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Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna“ Spółka z ogr. odp. Redaktor naczelny: Dr. JÓZEF REINLENDER 
3 Maj przesłanie być Świętem narodowem? 
Uruchomienie pierwszej fabryki gazoliny przez 
koncern „Małopolska”. - 150 handlarzy kobietami 
zamknięto w Argentynie. - Znany lekarz przemy- 
ski cudem uniknął śmierci. - Straszna zemsta le- 
śnego.- Fabryka maszyn pod Przemyślem doszczę- 
tnie spłonęła. - Krwawa bójka na Kulparkowie. 
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DWA ODCZYTY B. PREMIERA OBIAD NA CZEŚĆ P. DEVEY'A. 


~ ŚWITALSKIEGO. | BJ 5 Warszawa, 5. listopada. (PAT). W 
Warszawa, 5. listopada. (PAT). R || — ` ry t; : fy '! nadchodzący piątek minister skarbu 
„Ekspress Poranny“ podaje, że b. pre- | | AB : „jek i ji i ty! Maluszewski wydaje w hotelu Bristol 


obiad pożegnalny na cześć doradcy fi- 
, f Í nansowego rządu polskiego p. Devey‘a 
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mjer Kazimierz Świtalski ma wygło- 
sić w stolicy dwa odczyty. Jeden z | 
nich będzie zatytułowany: „Karty i 
strzępy historji“, drugi zaś „O co to- 
czy się walka“. Pierwszy odczyt ma 
być wygłoszony na akademii z oka- ; 
zji uroczystości 11. listopada, drugi 
zaś w ostatnich dniach przed wybo- 
rami. 


DZIENNIKARZ AWERYKAŃSKI 
W POLSCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. listopada. (stł. Do 
Warszawy przybył korespondent ber- 
liński poczytnego dziennika amery- 
kańskiego „Chicago Daily News“ red. 
Forson, który interesuje się stosunka- 
mi polskiemi. Red. Forson  zwiedzi 
Gdynię, Gdańsk i Małopolskę Wscho- 
dnią. 


—— 07 
PERSJA POSZUKUJE BOTANIKA. 
Teheran, 5. listopada. (PAT). Par- 
lament uchwalił projekt ustawy, prze» 
widujący zaangażowanie na okres 
trzyletni rzeczoznawcy botanika Fran- 
cuza, Polaka, lub Niemca, oznaczając 
jako maksimum jego poborów 6.000 
dolarów rocznie. | 
sipeng 
SZOFER UKRADŁ PIENIĄDZE. | 
Katowice, 5. listopada. (PAT. Z | 
Bytomia donoszą, że szofer samocho- | 
du pocztowego Mischor zabrał z prze- | 
wożonych przez siebie pieniędzy 27.000 
marek, poczem zbiegł. Wóz pozosta- 
wił na ulicy. 
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ZAKAZ WYGŁASZANIA KAZAŃ 
POLITYCZNYCH NA LITWIE. 
Wiino, 5. listopada. (PAT). Wedle 

doniesień prasy, litewskie minister- 
stwo spraw wewnętrznych zarządziło 
opracowanie projektu ustawy w spra- 
wie uregulowania kwestji kazań wy- 
| głaszanych w kościołach. Zabronione 
| będzie księżom poruszanie zagadnień 
politycznych. Księża będą mogli wy- 
głaszać kazania jedynie o charakterze 
religijnym. 


BLASKI I NĘDZE ŻYCIA MILJUNERA. 
(Do artykułu na str. 10-tej.) | 


KAWIARNIA i v 66 Lwów, ul. 3-go Maja, mimo przebojowego programu kabaretowego i znakomitej orkiestry Kesslerőw, Z powodu 
RESTAURACJA „LOU RE krytycznych czasów, ZNIŻYŁA CENY kabaretowe prawie do połowy. O liczne odwiedziny uprasza Zarząd. 
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„GAŻSTĄA PORA 


NNA“ 


Z piima 6. iisiapada 1680. 


LINOLEUM, CERATY, 
CHODNIKI i ROGÓŻKI 


Fragment 
kryzysu. 


Lwów, 6. listopada. 


Przed niedawnym czasem poru- 
szyliśmy — w związku z akcją orga- 
nizacyj gospodarczych — sprawę cen- 
tralizacji dostaw państwowych i kon- 
kurencji, robionej ze szkodą dla ma- 
łopolskiego rzemiosła przez pewne za- 
kłady i instytucje państwowe. Obecnie 
chcielibyśmy omówić fragment tego 
zjawiska, a mianowicie stosunki, pa- 
nujące w przemyśle graficznym. 

Przechodzi on w całej Polsce okres 
krytyczny, jako współuczestnik tak 
dobrze znanych procesów, jak stagna- 
cja na rynku księgarskim lub zastój 
wydawniczy. To, że ludzie mniej ku- 
pują i mniej czytają książek i gazet, 
bezpośrednio i w pierwszym rzędzie 
odbija się na sytuacji drukarń, które 
oczywiście mają mało zamówień, a 
wierzytelności swe ściągają z trudem 
i niezupełnie. Jednakże na tle tej o- 
gólnej depresji los zakładów graficz- 
nych w Małopolsce Wschodniej jest 
szczególnie ciężki z przyczyn, które 
częściowo i przy dobrej woli powoła- 
nych czynników dałyby się usunąć. 

Przedewszystkiem jest drukarń w 
stosunku do zredukowanego zapotrze- 
bowania za wiele. Dawńy system kon 
cesyjny został przed paru laty niepo- 
trzebnie zniesiony, a owocem tego 
liberalizmu jest powstanie wielkiej 
liczby małych zakładów,  pozbawio- 
nych solidnych podstaw materjalnych, 
pracujących na podstawie  nierea'nej 
kalkulacji i zazwyczaj — skutkiem 
bankructwa — zmieniających co kilka, 
miesięcy swych właścicieli. Taka czę- 
sto dzika i czysto eksploatacyjna gos- 
podarka wyrządza oczywiście poważne 
szkody przemysłowi graficznemu, ob-* 
niżając jego poziom i odbierając sta- 
rym, renomowanym firmom część Zzą- 
mówień. 

Namnożenie się tych nowych ofi- 
cyn jest tembardziej anachronizmem 
we Lwowie, że tn może naijaskrawiej 
występuje skurczenie się podsław prze 
mysłu graficznego. Dawna kolebka 
literatury utraciła swe znaczenie, od- 
dawszy większość swych pisarzy sto- 
licy. Dawna stolica prowincji stala 
się miastem wojewódzkiem, a w zwią 
zku z tem odpadły dawne wielkie za- 
mówienia państwowe i samorzadowe. 
Dość wspomnieć, że sam Sejm galicy! 
ski zatrudnia? przez prawie pół roku 
6 drukarń lwowskich. Zakłady czer- 
lańskie zaopalrywały koleje państwo- 
we w 1/5 część ogólnego zapotrzebo- 
wania druków. Ponadto wszystkie u- 
rzędy sądowe, administracyjne, skar- 
bowe, poczłowe itd. pokrywały swe 
zapotrzebowanie wyłącznie w krafu. 

Z chwilą wejścia naszej gospodarki 
państwowej na szłak centra izmn, 
wszystko to skończyło się. Najwcze- 
śniej przeniesiono do Warszawy wy- 
konanie druków skarbowych i poczta. 
wych. W ostatnich czasach scentrali- 
zowano również druki sądowe, a obe- 
cnie toczy się rozpacz'iwa i jak się 
zdaje, daremna walka o pozostawienie 
u nas druków ko'ejowych, dotychczas 
w pewnej części tłoczonych we Lwo- 
wie i w Stanisławowie. 

Należy zaznaczyć, że to skupianie 


vea LUDWIK HOSZOWSKI. 


Demokraci przeważają w Ameryce 


KONIEC POPULARNOŚCI HOOVERA? 


Nowy Jork, 5. listopada. (PAT). 
Wczorajsze wybory dały w wyniku 
przesunięcie się opinji narodowej 
rzecz demokratów. Wedle ogłoszonych 
pierwszych rezultatów wyborów do 
izby reprezentantów wybranych * zo- 
stało 95 demokratów wobec 59 repu- 
blikanów. Do senatu wybrano 7 de- 
mokratów i dwóch republikanów. De- 
mokrata Franeklin Roosevelt został 
ponownie wybrany na okres 2-letni 
na stanowisko gubernatora N. Jorku, 


na j 


pnzyczem godna podkreślenia. jest ol- 
brzymia większość, jaką uzyskał. 
Przewidują, iż Roosevelt będzie mógł 
być wystawiony jako kandydat demo- 
kratyczny w przypadających w roku 
1932 wyborach na prezydenta. W 
Nev Jersey b. ambasador amerykań- 
ski w Meksyku Morrow wybrany zo- 
stał senatorem. Morrow wymieniany 
był jako kandydat republikański na 
stanowisko prezydenta. 


Tardieu utrzyma Się. 


ŁEWICA NIEMA SIŁ DO OBALENIA RZĄDU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. listopada. (Z) Jak do- 
noszą z Paryża wczoraj o godz. 3 popo- 
Judniu odbyło się oczekiwane z naprę- 
żeniem, otwarcie nadzwyczajnej sesji 
parlamentu francuskiego. Na ławach rzą- 
dowych obok premjera Tardivu zasiadł 
Briand, który od czasu przyjazdu z Ge- 
newy nie ukazywał się publicznie z po- 
wodu choroby. Posiedzenie trwało bar- 
dzo krótko, gdyż omawianie zgłoszonych 
przez posłów opozycyjnych interpelacyj 
na temat polityki zagranicznej zostało 
odłożone do nastepnego posiedzenia, któ 
re odbędzie się w ezwartek. 

Paryż, 5. listopada. (PAT) Rozpoczę- 
cie jesiennej sesji parlamentu, oczekiwa- 
ne z pewnem napięciem nie dałs spo- 
dziewanych rezultatów. Oczekiwano. że 
szturm 


opozycja przypuści stanowczy 
przeciwko rządowi. Tymczasem nic po- 
dobnego nie miało miejsca. Czuć było 


pewne wahanie się lewicy. Liczyła ona 
na brak jednomyślności w łonie samego 


GAB 


wszyslkich dostaw gralicznych w War 
szawie wynika wyłącznie z Jucha cen- 
tralizmu i z protekcjonalizmu, jakim 
cieszą się z reguły zakłady, prosperu- 


SNIEGOWCE 


szwuzkik: TRETORN 
KRAJOWE: PE-PE-GE 


jace przy „głównym ołtarzu” i połą- | 
czone licznymi węzłami stosunków 
z centralnymi  ekonomalami. Nie 


wchodzi tu w grę ani cera, ani jakość 
wykonania, ani nawet ta ostatecznie 
rzeczowa racja, jaka nakazuje zacho- 
wanie szczególnej ostrożności przy dru 


gabinetu, mianowicie w kwestjach doty- 
czących polityki zagranicznej. W rzeczy- 
wistości jednak rzekome nieporozumie- 
nia istniejące jakoby co do tej polityki 
między Tardieu i Briandem nie przy- 
brały dotąd na zewnątrz ani raz formy 
konkretnej. 

Debata nad polityką zagraniczną, któ- 
ra od jutra rozwinie się w Izbie depu- 
towanych przedstawia pod tym wzglę- 
dem pierwszorzędną doniosłość. Nie na- 
leży zapominać, że pewne udłamy lewicy 
nie tylko popierają politykę Brianda. 
lecz również wypowiadają się za rewizją 
traktatu. Otóż Briand nie dał naj- 
mniejszego powodu do zaliczania go de 
stronników powolnej rewizji. Stąd nie- 
zdecydowane stanowisko opozycji, która 
niezadowolona, okaże się bezsilna wohec 
jednolitego frontu zajętego przez wiek- 
szość izby, która bezwzględnie udzieli 
gabinetowi Tardieu swego poparcia. 


oc ow 


i KALOSZE 


Już NADESZŁY DO FIRMY 


A LA VILLE DE PARIS 


RYEL STARK 
Al 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


kowaniu pewnych formularzy o cha- 
rakterze dokumentów, jak n. p. do- 
wody osobiste lub paszporty. Nie są 
to zwyczajne druki, stertami codzień 
używane w naszych urzędach i w zu- 
pełności nadające się do tego, by ich 
wykonywanie rozdzielić według tery- 
torja' rego zapotrzebowania. Ale tu 
kładą swe velo warszawscy drukarze 
i zdobywają bez walki pierwszeństwo. 

Nie tylko oni zresztą. Istnieje drugi 


| 


Neg 


Główny Skład Farb we Lwowie 
ul. Akademicka 3. Telefon 6-69 


czynnik, przed wojną prawie nie zna- 
ny, a dziś kwitnący dzięki drugiej, 
dominującej w gospodarce państwowej 
tendencji, dzięki etłatyzmowi. W tej 
chwili w samej Małopolsce Wscho- 
dniej istnieje coś 8 Hrukarń publicz- 
nych (państwowych i wojskowych, a 
w drobnej części także samorządo- 
wych, odbierających zakładom pry- 
watnym resztę możliwości bytu. ` Ich 
konkurencja opiera się nie tylko na 
poparciu władz, ale i cenach, o tyle 
niższych, o ile niższe muszą być kosz- 
ty własne zakładów, które nie wyku- 
pnją patentu i nie płacą podatków ani 
obrotowych, ani dochodowych. , 
Piszemy te uwagi dlatego, ponieważ 
od jakiegoś czasu zaczyna się mówić 
i pisać o pomocy państwowej dla Ma- 
łopolski Wschodniej. Jako główny in- 
strument tej pomocy wymienia się 
kredyty. Otóż kredyt, przynoszący pe 
wna dorażną ulgę, nie przyda się na 
nic, jeśli równocześnie nie zostaną 
usunięte warunki, podcinajace rozwój 
gospodarczy Małopotski Wschodniej od 
postaw. Jeden i drugi miljon, rzuco- 
ny tym, którym odebrano stałe źródła 


egzystencji, jest właściwie  wyrzuce- 
niem pieniądza na marne. 
Dlatego trzeba będzie powiedzieć 


w Warszawie, gdy pytać nas będą o 
sposoby zażegnania kryzysu: bardziej 
niż pieniężnej jałmnżny, trzeba nam 
możności pracy. Zwróćcie naszym 
warsztatom to, co odebrano im. Zde- 
ROMANS 


Graży na. NAD RIO GRANDE 


to film o niezwykłych walorach 
dźwiękowych. 9901 


centralizujcie zamówienia państwowe, 
ograniczcie etatyzm BCE a 
sami damy sobie radę. 

Stosunki w przemyśle WER 
są klasycznym przykładem na to, 
w jakim kierunku pożądana jest pə- 
moc państwa. Możemy być samowy- 
starczalni, ale jesteśmy za ubodzy na 
to, by nas eksploatowano. 

Sprawa ta, sprawa stosunku mię- 
dzy państwem i prowincją, między 
całością i jej częścią domaga się za“ 
sadniczepo unormowania. Byłoby bez 
wątpienia na miejscu, aby zagadnie- 
niem tem, obejmującem cały kompleks 
gospodarczy Małopolski Wschodniej, 
zajęli się również nasi kandydaci po- 
selscy i ten punkt uwzględnili w 
swych kandydackich programach, a 
następnie w swej pracy parlamentar- 
nej. Domieszka „lokalnego patrioty- 


| zmu” nie tylko nie przeszkodziłaby im 


w rozstrząsaniach wielkich zagadnień 
ustrojowych, do czego będą powołani, 
lecz przeciwnie — przyniosłaby tym 
pracom znaczną pomoc i uzupełniła je. 
Bo ostatecznie sprawy największe roz- 
bijają się niekiedy o lekceważenie iub 
niedocenianie probiemów prozy, pro- 
blemów chleba i dobrobytu ludności. 
DSS NN " 


SZOFERZY 


którzy ukończyli 
Kursa Samochodowe 


Inż ALEKS. JUHREGO, Lwów, 
Kopernika 54 
wyróżniają się praktyczną znajomością 
fachu, gdyż kursa te prowadzone są przy 
największych warsztatach i garażach 
samochodowych w Małopolsce. Wpisy 
codziennie. Ulgi niezamożnym. 9900 
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Temperatura w kraju 


(Telefonem od naszego korespoadcnta | 


Warszawa, 5. listopada. (st). Ran- 
kiem w całym kraju na ogół pochmur- 
nie i mglisto. Drobne deszcze padały 
na połndniu i północnym wschodzie. 
Najchłodniej było na Pomorzu, w To- 
runiu, gdzie nocą zanotowano przy- 
mrozki (—1), najcieplej było w Pińsku 
(plns 11). W Warszawie o godz. 8. 
rano 6 stopni, o godz. 10 — 8, o 2 pop. 
14. W ciągu dnia nastąpiło na znacz- 
nym obszarze kraju stopniowe rozpo- 
godzenie. W górach nocą spalił nie- 
wielki śnieg przy temperaturze — 1. 
Na ogół spodziewać się należy pogody 
mgliste) z większemi przejaśnieniami 
na zachodzie. Słąbnące wiatry za- 
chodnie. 

me Maea 
ZMIANY W RZĄDZIE ZSSR. 


Moskwa, 5 listopada. (PAT). De- 
kretem centralnego komitetu wyko- 
nawczego podpisanym rzez Stallina, 
usunięty został z zajmowanego stano- 
wiska zastępca prezesa Rady komisa- 
rzy ludowych R. 5. R. R. Leżawa. 
Miejsce jego zajął Janson, dotychcza- 
sowy komisarz sprawiedliwości. Jan- 
son jest czlonkiem centralnego komi- 
tetu wykonawczego Z. S., R. R. oraz 
członkiem prezydjum centralnej komi- 
sji kontrolnej. Leżawa przechodzi na 
stanowisko członka kolegium komi- 
sarjatu ludowego handlu oraz obejmie 
kierownictwo trustu sojuzryb. Stano- 
wisko to zajmował dotychczas jeden 
z wybitniejszych ekonomistów  so- 
wieckich Frumkin. 

Zwolnienia i przesunięcia na czo- 
łowych stanowiskach państwowych 
mają przybrać duże rozmiary, przy- 
czem wedle pogłosek wielu dotych- 
czasowych dygnitarzy sowieckich ma 
być pociągniętych do odpowiedzialno- 
ści sądowej i partyjnej. 

——— 
WZROST ZALUDNIENIA GDYNI. 

Gdynia, 5 listopada. (PAT). Liczba 
mieszkańców Gdyni wedle ostatnich 
danych urzędu statystycznego wyno- 
siłą 1. listopada 44.507 osób, wobec 
40.700 osób w dniu 1 października. 


„GAZETA PORANNA* z dnia 7. listopada 1930. 
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Lwów, 


kto zakupi los 1-ej klasy w największej i najszcześliwszej 
Kolekturze Loterji Państwowej w kraju 


33 Al 
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Sykstuska 6. 


Polska Państwowa Loterja Klasowa 
jest najkorzystniejsza na świecie! 


(o drugi los wygrywa! | 


Ciągnienie już 1S. i 20. b. m.! 
CENY LOSÓW: 


| 1/4 - ZŁ. 10-- | 


| 1/1 - ZŁ. 40-- | 


wyciąć i wyjełmnione nadesłać! 


| 12 - za. zo-- | 


Do „Nadzieji*, Lwów, Sykstuska 6. Po 
Niniejszem zamawiam . e . e . . losów całych 


po zł. 40— 
połówek po zł. 20— 
ćwiartek po zł. 10.— 


Należytość uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O., dołączonym przez Firmę do losów. 
Imię i nazwisko: . . LJ . e e e a e * . e e. s e . 2 LJ e . . . . e «a . . LJ LJ . . b . . . . . . . LJ a 
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3 Maja -- czy 11 listopada  "'/u'sta-operator 


Który dzień ma być świętem narodowem? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5 listopada. (st) Komi- 
tet obchodu 10-lecia zwycięskiego od- 
parcia najazdu Rosji sowieckiej, na 
czele którego stoi Marsz. Senatu prof. 
Szymański, wystosował do p. Prezy- 
denta  Rzpliłej pismo następującej 
treści: 

„Komitet główny ohchoan 10-lecia 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji 
sowieckiej, reprezentujący 4.125 ko 
mitetów lokalnych w kraju i 720 ko- 
mitetów zagranicą, ma zaszczyt jako 
wyraziciel opinji publicznej zwrócić 
się do p Prezydenta z prośbą o wy- 
danie dekretu, na mocy którego dzień 
11 listopada nznany hbyłhy po wsze 
czasy jako uroczyste święto narodowe 
na pamiątkę zwycięskiego zakończenia 
wielkiej wojny, która po 150 latach 
niewoli i poniewierki przyniosła na- 
reszcie trimmf wieloletnim lecz nada- 


Co się dzieje w Polsce 


W OŚWIETLENIU NIEPRZYC HYLNEGO DZIENNIKARZA. 


(lelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 listopada. (Z) Z Ber- 
lina donoszą: Korespondent „Berl. 
Tageblatt“ Dubrowicz, którego ahty- 
polskie wystąpienia w prasie niemiec- 
kiej są dostatecznie znane, wygłosił 
w Berlinie w sali odezytowej Ligi obro 
ny praw człowieka odczyt p. t.: „Co 
dzieje się w Polsce". P. Dubrowicz po- 
dał na terenie berlińskim cały szereg 
faktów, które albo nie są zgodne 
z prawdą, albo też zostały podane 
w oświetleniu szowinistycznej polity- 


ki niemieckiej, a nawet sowieckiej, P 
Dubrowicz poświęcił również dłuższy 
ustęp omówieniu spraw ukraińskich 
w Polsce, Dotychczas nie jest w War- 
szawie jeszcze znany dokładnie lekst 
przemówienia odczytu p. Dubrowicza, 
nie ulega jednak wątpliwości, iż jest 
on bardzo ostry i że — jak twierdzą 
w kołach politycznych — obraz Po!- 
ski widziany był przez Dubrowiczą 
przez okulary Moskwy, 


y V 


remnym wysiłkom zbiorowym nasze- 
go narodu, dążącym do odzyskania nie- 
podległości. Prosimy o  mołącze- 
nie z tem świętem na zawsze drogiej, 
nie mniej ważnej rocznicy związanej 
z ocaleniem państwa polskiego— rocz. 
nicy złamania i odparcia najazdu ro- 
syjskiego, zakończonej rozejmem po- 
kojowym 18 października 1820 r., po- 
dyktowanym zwycięstwami Józefa Pił- 


sndskiego nad Wisłą i Niemnem. Pro- | 


simy, aby dzień 3 Maja został uznany 
jedynie jako dzień pamiątki, albowiem 
— zdaniem czynników społecznych i 
narodowych, reprezentowanych w ko- 
mitecie — rocznica ogłoszenia Kon- 
stytucji, która następnie została zni- 
szczona przez Targowicę, nie powinna 
nadal w odrodzonej Polsce pozostawać 
dniem oficjalnym największych uro- 
czystości narodowych. 


aste wypuszczony 


(re: 


Warszawa, 5 listopada. (Z) Obroń- 
cy posła |wapińskiego,  skazanegu 
przed kilku dniami na rok twierdzy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu, od- 
wołali się do sądu apelacyjnego w War 
szawie od decyzji sądu okręgowego, 
mocą której zastosowano do p. Kwa- 
pińskiego bezwzględny areszt. Sąd 
apelacyjny na posiedzeniu w dniu dzi- 
siejszym powziął decyzję, na podsta- 
wie której b. poseł Kwapiński zostaje 
wypuszczony na wolność po złożeniu 


Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


‘(Nowy Gmach Sprechera! 
8533 


ANTYSOWJEGKIE NASTROJE 
W AMERYCE, 

(Telefonem od n.szeyo korespondenta.) 

Warszawa, 5. listopada. (st). Z 
Nowego Jorku donoszą, że pod wpły- 
wem szeregu organizacyj sławny reży= 
ser filmowy sowiecki Eisenstein zna- 
lazł się w przykrej sytuacji, gdyż wy* 
twórnia amerykańska Paramount za- 
niechała z nim wszelkich stosunków. 
Eisenstein wobec tego jest zmuszony 
wyjechać z powrotem do Sowietów i 
zgłosił się o udzielenie mu wizy vo- 
Idę (wy! 


. poseł e} Kwapiński 


na wolność za kaucją. 


{nonem od naszego korespondenta.) 


kaucji w wysokości 100 zl. Przyjazd 
p. Kwapińskiego do Warszawy spo- 
dziewany jest już w najbliższych gor 
dzinach. 


SANATORJUM WESTEND 
PURKERSDORK BEI WIEN 4 

dla chorób wewnętrznych, przemiany ma- 

terji i nerwów. Kuracje dietetyczne. Ceny 

umiarkowane. Lekarz naczelny Dr. Berli- 
ner. — Inormacyj dziela: 

Juljusz Sperling, — Kraków, Krzywa 3. 


sic. 4 
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Socjalistyczny Schutzbund Faszyści o zasługach Italji 


' w Austrji zostanie rozwiązany ? 


Wiedeń, 5. listopada. (PAT) Wedle 
urzędowego komunikatu skonfiskowano 
w czasie wczorajszych rewizyj następu- 
jace materjały wojenne: 

4.075 karabinów, 20 karabinów ma- 
szynowych, 56 rewolwerów, 360.000 
sztuk naboi do karabinów i karabinów 
maszynowych, oraz 160 granatów ręcz- 
nych, komplet tajnej stacji radjowej na- 
dawczej w Insbrucku oraz kompletny 
garnitur reflektorów w Wiener Neustadt. 

Ze strony socjal-demcxratycznej twier- 
dzą, że dane zawarte w komunikacie u- 
rzędowym są niedokładne. 

Wiedeń, 5. listopada. (PAT) Poszu- 
"kiwania za tajnymi składami broni trwa- 
ły i dziś tak we Wiedniu, jak i na pro- 
wincji. Rezultaty poszukiwań były, jak 
słychać, nieznaczne. Dzienniki lewicowe 
donoszą, jakoby rząd zamierzał rozwią- 
zać socjalistyczny Schutzbund. Socjal-de- 
mokraci oświadczają, że są na tę ewen- 
tualność oddawna przygotowani i że 
Schutzbund w razie rozwiazania prze- 
kształci się w inną organizację. W ko- 
łach rządowych oświadczają, że nic nie 
wiadomo o zamiarze rozwiązania Schutz- 
bundu. 

Wiedeń, 5. listopada. (PAT) Burmistrz 
m. Wiednia dr. Seitz wystosował.do kan- 
clerza Vaugoin pismo z protestem prze- 
ciwko wydawaniu zleceń dyrekcji poli- 
cji z pominięciem jego osoby jako na- 
czelnika m. Wiednia. Poszukiwania za 
bronią wywolują nietylko wewnątrz Au- 
strji, lecz także i zagranicą wielkie wra- 
żenie i mogą wywołać mniemanie, że 
spokój i porzadek w Austrji jest zagro- 
żony. Na list ten odpowiedział kanclerz 
Vaugoin pismem, w którem hroni pra- 
womocności zarządzonych rewizyj i za- 
znacza, że niepokojące pogłoski o sytua- 
cji w Austrji rozszerzane są zagranicą 
przez prasę opozycyjną. Rzad bedzie stał 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I PPPNLRA. 


i 


| 


na straży porzadku i posiara się o to, 
aby wybory miały przebieg spokojny. 


t 


SYTUACJA URZĘDNIKÓW. 

Wiedeń, 5. lisiopada. (PAT) Delega- 
cji urzędniczej, domagającej się popra- 
wy stosunków materjalnych, odpowie- 
dział kanclerz Vaugoin, że bez parlamen 
tu, na 5 dni przed wyborami, nie może 
uczynić żadnego przyrzeczenia, które mo 
głoby obciążyć budżet państwa. 


| Rzym, 5. listopada. 


(PAT) Żywo ko- 
mentowana jest mowa, którą do 8-ty- 
sięcznego zgromadzenia młodzieży fa- 
szystowskiej wypowiedział podsekretarz 
stanu ministerstwa wojny Manaresi. Ana 
lizując poszczególne etany wojny świato- 
wej, Manaresi dowodził, że Włochy ura- 
towały Francję w r. 1914, gdy zachowu- 
jac neutralność, pozwoliły jej rzucić 
wielkie siły nad Marnę. Przez przystą- 


| pienie do wojny w r. 1915 — mówił Ma- 


Na rozwój ekonomiczny kraju 


przeznaczono obecnie 38 miljonów zł. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. listopada. (Z) W zwią- 
zku z przekazaniem przez min. skarbu 
po zwolnieniu przez p. Deveya kwoty 75 
milj. zl, specjalnej rezerwy skarbowej 
25 milj. zł. na fundusz „F“ tj. na cele 
rozwoju ekonomicznego ze specjalnem 
przeznaczeniem na pomoc dla instytucyj 
rolniczych, wynosić będzie ten fundusz 
ogółem 198 milj. zł., jednakże znaczna 


część funduszu „F“ została zużytkowana 
na cele rozwoju ekonomicznego kraju 
przez udzielenie znacznych kredytów. 

Obecnie komitet tego funduszu roz- 
porządza kwotą 13 milj. zł. wolnych, 
a po przekazaniu wymienionych 25 milj. 
przez min. skarbu cała kwota funduszu 
„F“ dla celów kredytowych wynosić bę- 
dzie 88 milj. zł. 


150 górników 


zasypanych w kopalni. 


Nowy Jork, 5. listopada. (PAT). Jak , 


wybuchu gazów zasypanych została 150 


donoszą z, miejscowości Athenes w. sta- | górników. 


'nie Ohio, w kopalni Millfield wskutek | 


Kiepura wrata do Warszawy 


NA SZEREG WYSTĘPÓW ARTYSTYCZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. listopada. (st) Najsłyn- 
niejszy śpiewak polski Jan Kiepura, po 
osiągnięciu niezwykłych sukcesów na te- 
renie swojej pracy artystycznej zagrani- 
cą przybywa 20. listopada do Warsza- 


Wedrowni aktorzy zagrażają 


naszym placówkom artystycznym. 


Lwów 5. listopada. (PAT) W ostat 
nich czasach daje się odczuwać na 
tut. terenie konkurencja stwarzana 
1odzimym imprezom artystyczno -wi- 
dowiskowym przez zespoły zagrani- 
czne. Znaczne niebezpieczeństwo w 
tym fakcie upatrują zarówno przed- 
siębiorstwa, jak i sami artyści pol- 
Scy 

W związku z tem, biorąc przytem 
pod uwagę niewielką na ogół popu- 
larność zagranicznych przedsięwzięć 
widowiskowych wśród publiczności, 
magistrat m. Lwowa zamierza stoso- 
wać do widowisk, urządzanych przez 
zagraniczne zespoły najwyższą staw- 


WYROK W PROCESIE O ZABÓJSTWO 
SIECZKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. listopada. (st) W wyni- 
ku dwudniowej rozprawy przeciwko do- 
mniemanym zabójcom słynnego Fran- 
ciszka Sieczki, sąd okręgowy wczoraj 
późnym wieczorem ogłosił wyrck, mocą 
którego Pawłowscy zostali uniewinnieni. 


==" — 


kę podatku widewiskowego, tj. 60 
proc. bez stosowania jakichkolwiek 
ulg. 


wy. Przyjazd Kiepury do Warszawy 
związany jest z szeregiem koncertów, 
które światowej sławy tenor zamierza 
dać w kraju 


w wojnie światowej. 


naresi — Włochy powetrzymały ofenzy: 
wę niemiecką na Rosję i uratowały na 
swych okrętach 115.000 żołnierzy serb- 
skich. W r. 1916 — mówił dalej Mana- 
resi — podczas gdy koalicja niezdolna 
była do prowadzenia ofenzywy, Włochy 
zaatakowały armię Conrada i zwyciężyły 
pod Gorycją, powodując pośrednio de- 
cyzję Rumunji oraz pierwsze propozycje 
pokojowe Niemiec. W r. 1917, gdy zala- 
mała się wiosenna ofenzywa francuska, 
a w Rosji rewolucja przerzedzała sze- 
regi, Italja sama jedna dźwigneła się po 
przegranej pod Caporetto. W r. 1918, 
gdy armje państw centralnych były 
w odległości 60 klm. od Paryża, Italja po 
słała do Francji najlepsze swe siły, zwy 
ciężając pomimoto nad Piavą i nad Pra- 
pvo i przełamując front austrjacko-nie: 
miecki. Bez Vittorio Veneto wojna ciq- 
gnęłaby się w nieskończoność. W tych 
warunkach komentarze są zbyteczne. 
600.000 zabitych, miljon rannych i 400.000 
inwalidów mówił  Manaresi to 
karta naszej chwały. Mamy wodza — mó 
wił Manaresi — i znamy swe obowiazki. 
Czcząc nasze wyłącznie święto zwycię* 
stwa, nie przechwalamy się, nie znie- 
siemy jednak szyderstwa, ani zapozna: 
nia faktów. 

Mowa ta była gorąco przyjęta przez 
arganizacje młodych faszystów. 


—— 


KTO MA PRZEPROWADZAĆ 
OBLAWY NA WILKI 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 5. listopada. (st) Lud- 
ność niektórych terenów na Kresach 
Wschodnich zwróciła się do władz ad 
ministracyjnych z prośbą o zarzadze- 
nie obławy na wilki, które już w 
wielu miejscowościach podchodzą 
pod osiedla ludzkie. W związku z po- 
wyższem Min. rolnictwa wyjaśnia, 
że tego rodzaju obławy przeprowa- 
dzaja zarządy nadleśnictw w poro- 
zumieniu z miejscowemi władzami 
administracyjnemi. 


Gigantyczny wodnopłatowiec 


wystartował do lotu nad Oceanem. 


Berlin 5. listopada. (PAT) Dziś w 
południe wystartował z Alienheim 


i do lotu kika Atlantykiem wielki 


Napad bandycki W Kaliszu 


BANDYCI ZRABOWALI KLEJNOTY WARTOŚCI 30 TYS. 
(Telelonem od naszego koreso2ndeava.) 


Warszawa 
raj wieczorem w Kaliszu dokonano 
zuchwalego napadu bandyckiego. Na 
przechodzącą około 10 wieczór ulicą 
Wrocławską Justynę Kronenberg, 
żonę właściciela sklepu jubilerskie- 
go napadło kilku zamaskowanych o- 


5. listopada. (st) Wczo | 


pryszków, którzy pobili ją rękoje- 
ściami rewolwerów do utraty przy- 
tomności. Następnie wyrwali teczkę 
z klejnotami. Poszkodowana oblicza 
wartość zrabowanych jej klejnotów 
na conajmniej 30 tys. zł, 


Deklaracja lojalności nauczycięlstwa ukr. 


Lwów, 5. listopada. (PAT)  Nauczy- 
cielstwo szkół powszechnych narodowo- 
ści ukraińskiej powiatu  rohatyńskiego 
na zgromadzeniu swojem odbytem oneg- 
daj w Rohatynie zwołanem z iniejatywy 
członków okręgowego Oddziału Towarz 
wzajemn. pom., uchwaliło złożyć na ręce 
inspektora szkół powszechnych p. Karo- 
ła Dzieduszki deklarację i zapowiedź 


dalszej szczerej i lojalnej współpracy dla 
dobra państwa Polskiego. Równocześnie 
w związku ze zbliżajacemi się wyborami 
nauczycielstwo to oświadczyło, że soli- 
darnie popierać bedzie liste Marszałka 
Piłsudskiego nietylko czynnem , bezpo- 
średnim udziałem w głosowaniu na te 
listę, ale i przez jej provagowanie na 
swym terenie pracy. 


wodnopiatowiec „Do X.“ Odlot odbył 
się w obecności licznych przedstawi 
cieli prasy i operatorów filmowych. 
Pierwszy etap lotu wiódł z Alter- 
heim do Konstancji, a dalej wzdłuż 
Renu przez Fryburg i Bazyleę. Opu 
szezenie się na wodę po nieprzerwa' 


| nym pięciogodzinnym locie nastąpiła - 


| ‚Warszawie 


w pobliżu wielkich hangarów amster 
damskiego portu iotniczego, Dalsza 
irasa ma wieść przez Hav:e qv Lis 
bony, skad zacznie się pierwszy 
szlak nad morzem do wysp Azorskieh 
długości 1.200 klm. Wodnopłatowiee 
zaopatrzory jest w 12 silników * mo: 
ż zabrać na pokład 170 osób. ` 
——)—— 
POSIEDZENIE RADY GABINETOWEJ. 

Warszawa, 5. listopada. (PAT) Dnia 
bm. o godz. 17 odbyło się pod przewod- 
nictwem Marszałka Piłsudskiego posie: 
dzenie ' Rady gabinetowej, poświęcone 
sprawom budżetowym. 

0 
ZJAZD MAJSTRÓW KOMINIAR. 
SKICH. 

Warszawa, 5. listopada. st). W 
niedzielę, dnia 9. bm. odbędzie się w, 
ogólno-polski zjazd maj- 
strów kominiarskich. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1930. 


czasie amitrakiu 


u Pitojewwv 


a? wartości teatru REAL 
© ckiego.-- Czy film dźwięko 


wy stanowi niekezpieczeństwo dla teatru? - Pitojew o polskim teatrze. 
(KORESPONDENCJA WŁA SNA „GAZETY PORANNEJ”) 
| (The apple cart) chluknie świadczy | chanie ujmującym i skromnym. Mówi 


Genewa, w listopadzie. 

Korzystając z pobytu w Genewie 
Piłojewa, klóry zjechał na gościnne 
występy z „Przestępcami" Bricknera, 
postanowiłem go „zinterwiewować'*. 
W czasie antraktu udałem się za ku- 
lisy z prośbą o udzielenie wywiadu, 
na co Fitojew chętnic przystał. 

— Czy nie zechciałby Pan wyja- 
wić swojej opinji o teatrze sowieckim? 

— Rosję opuściłem jeszcze przed 
wojną i od lego czasu kontaktu z tea- 
trem rosyjskim nie miałem. W cza- 
sie ostatniego zaś pobytu Wachtango- 
wa w Paryżu. bawiłem na gościa- 
nych występach w Brukseli, lak, iż nie 
miałem niestety sposobności go zo- 
baczyć. To, co tedy panu powiem 0 
teatrze sowieckim, nie może być ani 
zbyt głębokiem, ani oryginalnem, po- 
nieważ nie jest oparte na autopsji. 
Sądzę, że cokolwiekby się powiedziało 
o dzisiejszym teatrze sowieckim, jed- 
no jest pewnem: Teałr ten wniósł do 
dorobku kulturalnego nowe i trwałe 
wartości. Charakteryzuje się on ory- 
ginalnością inscenizacji i niezwykłą 
sumiennością w przygołowaniu akto- 
rów. Może nawet sumiennością posu- 
niętą zbyt daleko. Naturalnie, że nie- 
zależnie od tego, co teraz powiedzia- 
łem, pozostaje otwartą kwesłja słusz- 
ności czy niesłuszności przesłanek 
ideologicznych teatra sowieckiego. 

— (o pan sądzi o rozwoju filmu 
dźwiękowego? Czy uważa pan, że 
film dźwiękowy mógłby w przyszłości 
stać się niebczpiecznym konkurentem 
teatru? 

— Przedewszystkiem chcę z przy- 
jemnością  skonstałować, że film 
dźwiękowy stale się poprawia. Wi- 
działem ostatnio kilka filmów, które 
miały prawdziwie artystyczną war- 
tość. Trudno dziś powiedzieć, kiedy 
i w jakim  elopniu film dźwiękowy 
wystąpi jako konkurent teatru. Wo- 
bec niesłychanych możliwości rozwo- 
jowych, tkwiących w filmie dźwięko- 
wym,  niebezpieczeństwo takie nie- 
watpliwie istnieje. Nie wydaje mi się 
jednak, by w najbliższej przyszłości 
film dźwiękowy miał podciąć podsta- 
wy teatru. 

— (zy miał pan sposobność 
tknąć się z teatrem polskim? 

— Przed wojną grałem w Warsza- 
wie. No, ale od tego czasu wiele, wie- 
le się zmieniło. Nie mając sposobno- 
ści do bezpośredniej obserwacji, , nie 
mniej śledzę pilnie życie teatralne w 
Polsce. Widziałem zdjęcia ze sztuk 
grywanych w Teatrze Polskim w War 
szawie. Niektóre pomysły insceniza:- 
cyjne wywarły na mnie doprawdy 
wielkie wrażenie, Fakt, że Teatr Po.- 
əki wystawil pierwszy na świecie zna- 
komitą komedję Shawa „Wielki kram“ 


Wag ei GÓTNOŚIĄSK 


pierwszej jakości zł. 66 za tonę 
z dostawą ee dom oraz KOKS 
I DRZEWO opałowe poleca biuro 

węglowe 9796 


Aleksander Powrożnicki i Ska 
emer. ppłk, W. P. 


Lwów, K. Ujejskiego 14. tel. 74-78. 
Joc arów ika wo icoWiPwa i ÓW | 


Ze- 


A propos „Wielkiego 
wystąpię z nim 


o jego rozwoju. 
kramu“, pojutrze 
w Lozannie. 

„Wielki kram“ był podobno jed- 
nym wielkim trinmfem waszego Ju- 
noszy Stępowskiego. Widziałem kilka 
jego masek. Stępowski jest to niewąt- 
pliwie jeden z największych talentów 
mimicznych”. 

Pitojew = dowti Ea: 


bez cienia pozy. Szare jego oczy roz- 
jaśnia od czasu do czasu filuterny u- 
śmiech. Z pod wysoko sklepionego 
czoła patrzą szczere, mądre oczy 
wielkiego aktora. 

— A niech pan nie zapomni —do- 
rzucił, gdy zabrzmiał dzwonek 
przesłać egzemplarza pańskiej gaze- 
ty. Paryż, Theatre des Arts. 

Ryszard Ster. 


` 


Uruchomienie 


pierwszej fabryki gazoliny | 


przez Koncern „fifiatapolska**. 


Lwów, 6. listopada. 

Przemysł gazolinowy, zapoczątko- 
wany w Polsce bezpośrednio przed 
wojną, wykazując znaczny i stały roz- 
wój, stał się obecnie bardzo ważną 
gałęzią przemysłu naftowego.  Posia- 
damy obecnie w Polsce 21 fabryk ga- 
zoliny. Wszystkie te fabryki skoncen- 
trowane są dotychczas we wschodnich 
Zagłębiach naftowych, a to w Bory- 
sławiu, Schodnicy, Drohobyczu, Ryp- 
nem i Bitkowie. Zachodnie Zagłębie 
naitowe, produkujące lącznie około 6 


miłjonów metr. sześc. gazu ziemnego | 


miesięcznie, nie posiadało ani jedmej 
fabryki gazoliny. 

W lipcu br. Koncern „Malopolska“ 
przystąpił do budowy gazoliniarni ad- 


CO MÓWI NEMO. 


sorbcyjnej węglowej w okolicach Kro- 
sna na kopalni swojej w Równem- 
Rogach i w połowie września hr. gazo- 
liniarnia ta została uruchomiona. O- 
becnie produkuje się 2.000 kg. pazoli- 
ny dziennie przy bardzo wysokiej wy- 
dajności gazu, bo 250 gr. z 1 m. sześc. 

Gazoliniarnia posiada 3 adsorbery 
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Polecany przez powagi lekarskie 


SULFOCOL 


„LAOKOON” 251 


wypróbowany i niezawodny Śro- 
dek w chorobach dróg oddecho- 
wych (kaszel, chrypka it. d.) 
Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki da on I 2780. 


typu powszechnie w naszym przemy- 
śle używanego z kompietnemi urzą- 


dzeniami, odpowiadającemi zdolności 
wytwórczej do 12 wagonów gazoliny 
miesięcznie. Dostarczanie gazu dla 


odgazoliniarni odbywa się zwykłemi 
dmuchawami (ekshaustorami). 


Celem wykorzystania całkowitej 
zdolności przeróbczej fabryki, montu- 
je się obecnie gazociągi, zapomocą 


których doprowadzi się gazy z kopalń 
sąsiadujących z kopalnią Równe-Rogi, 
tak, że w czasie najbliższym produk- 
cja gazoliny znacznie wzrośnie, 
Uruchomienie tej pierwszej fabryki 
gazoliny w Zachodniem Zagłębiu naf- 
towem stanowi bardzo ważny ełap w 
rozwojn przemysłu gazolinowego w 
Polsce, rozpoczątkowując na Zachodzie 
przeróbkę gazów ziemnych, które do- 
tychczas i to tylko częściowo używa- 
ne były jedynie dla celów opałowych. 


Otwarcie nowego teatru 


w Poznaniu. 


Lwów, 6. listopada. 
Dnia 31 października odbyło się 
uroczyste otwarcie teatru Popnlarnego 
im. Bogusławskiego w Poznanin, pod 


Wolność człowieka. 


MÓWIMY Z DUMĄ © SKARBIE WOLNOŚCI, 

KTÓRĄ WYWALCZYŁ CZŁOWIEK W DŁUGIEJ MĘCE, 
A TYLE GŁAZÓW PRZYGNIATA NAM KOŚCI, 

A TYLE WIĘZÓW PĘTA NASZE RĘCE. 


PRZEPIS KIERUJE KAŻDYM NASZYM KROKIEM, 
ZAKAZ PRZYTŁUMIA KAŻDĄ MYŚL SWAWOLNĄ. 
GDZIE TYLKO RZUCISZ DZISIAJ ŚMIAŁYM WZROKIEM, 
WSZĘDZIE TABLICE Z NAPISEM: NIE WOLNO! 


CHOĆBYŚ PRZERASTAŁ OTOCZENIE GŁOWĄ 

I MIAŁ W ZANADRZU ZAWSZE WIELKI WYCZYN, 
JESTEŚ NIE SOBĄ ALE WYPADKOWĄ 

TYSIĄCA WPŁYWÓW I TYSIĄCA PRZYCZYN. 


‘NAWET MYŚL LUDZKA, SWOBODNA I CHYŻA, 
KTÓRA BUJAŁA W PRZESTRZENI JAK KANIA, 
LĘKA SIĘ BURZY I LOT SWÓJ OBNIŻA, 
JAKBY ULEGŁA PRAWOM PRZYCIĄGANIA. 


CHOĆBYŚ JAK GOLEM WYPROSTOWAŁ KOŚCI, 
SĄ WIĘZY, KTÓRYCH NIGDY NIE ROZPĘTASZ. 
JEDNA JEST TYLKO DROGA DO WOLNOŚCI, 

ALE TA DZISIAJ PROWADZI PRZEZ CMENTARZ. 


= 0 | M ML 
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latki! Cirońcie rec 


przed zarażeniem się, 
przeziębieniem anginąf 


bólem ardła 


zapomoaq y 
anllavin T 
w anı TYLKACH. 
Bo nedycio we wsżystkich qplekach. 


A 


artystycznem kierownictwem  znako- 
miłej artystki Wandy Siemaszkowej. 

Na / inaugurację dano „Ponad 
śnięg" Żeromskiego z Wandą Siema- 
szkowa w roli Rndomskei, oraz Ireną 


WANT SIĘW+SZKOWA. 
Ładosiówną w roli Ireny. Licznie ze- 


! brana publiczność z Wojewodą Ra* 


czyńskim, przedstawicielami prasy 1 
zaproszonymi gośćmi na czele gorąco 
oklaskiwała ukazanie się naszej Wiel- 
kiej Tragiczki na scenie poznańskiej 
i zgotowała serdeczną owację dla Niej 
i całego zespołu artystów. 

Po pierwszym akcie odbyły sie 
przemówienia prezesa Namysła, p. 
Tyldzyńskiego, Siemaszkowej i in. 
poczem sekretarz teatru p. Pietruszyń: 
ski odczytał całą masę depesz grati- 


lacyjmych. 
— 
S 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I KOLONJALNĄ. 
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zamknięto 


Warszawa, 5. listopada (st) Z Bue- 
nos Aires donoszą: 

Opinja publiczna wstrząśnięta została 
wykryciem olbrzymiej szajki handlarzy 
żywym towarem. Jak się: okazuje na tere 
nie Argentyny od 25 lat istnieje wielka 
organizacja handlarzy żywym towarem, 
nosząca nazwę: 

„Varsovia, 
której prezesem był niejaki Bruskiewicz 
Symche. Wśród członków ważniejsze 
role odgrywali: Ader Lujzor, Wieren- 
baum Mozes, Berlin Szulim, Gutgold Na- 
tan, Birnbaum Izrael, Chana Enkel i w. 
in. Organizacja ta dopiero niedawno dla 
nieznanych dotąd bliżej przyczyn 
zmieniła nazwę z „Varsovii* na firmę 

„Zwi Migdal* 
(Wielka siła). Członkowie „Varsovii* to 
prawie wyłacznie żydzi przybyli z Pol- 
ski, to też prasa argentyńska po wykry- 
p" 


snrawy wrinż wmiestara w swvch 


Ostrzeżenie. 


Wobec ukazania się na rynku krajo- 
wym znacznej ilości win owocowych róż- 
nego pochodzenia, etykietowanych ogól- 
nie cenioną nazwą „ZŁOTA RENETA* 
pragniemy poinformować Szan. Publicz- 
ność, że tylko „Złota Reneta“ naszej pro- 
dukcji, zaopatrzona w herb kujawski z 
wizerunkiem orla i lwa jest jedynie ory- 
ginalną i posiada smak tak ceniony przez 
znawców. Nazwa „ZŁOTA RENETA' jest 
prawnie zgłoszoną i wszelkie podrabia- 
nie takowej podlega rygorowi ustawy o0 
nieuczciwej konkurencji. a 

H. MAKOWSKI 
Wovtwórnia w Kruszwicy. 9895 


WYBORY NOWEGO PREZYDENTA. 

Helsingfors, 5 listopada. (PAT). 
W dniach 15 i 16 listopada odbędą się 
wybory 300 elektorów, którzy z kole 
wybiorą prezydenta. Obiór prezyden- 
ta nastąpi 15 lutego 1931. Socjal-de- 
mokraci postanowili w przysz'ych wy 
borach wysunąć swojego kandydata. 

„łe SUSE ZŹ 
TUNEL W GDYNI 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. listopada. (sł). W 
Gdyni przystąpiono już do drugiej se- 
rji robót portowych. Jedną z najcie- 
kawszych prac jest budowa tuneln, 
który połączy ulicę porlową z przy- 
stanią pasażerską. Tunel, który po- 
siadać będzie około 200 m. długości, 
pójdzie pod szeregiem torów, kolejo- 
wych. Pracę nad budową innego lu-, 
nelu potrwają kilka miesięcy. | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1930. 


hand! 


sprawozdaniach określenia: 

Polska organizacja handlarzy żywym 

towarem. ' 

Rozmiary ujawnionej akcji tow. „Zwi 
Migdał* są tak olbrzymie, a abrodnicza 
tolerancja przekupnej policji argentyń- 
skiej była tak niesłychana, łe 

Argentyna całą tę sprawę odczuwa 

dziś jako wielką hańbę dla swego 

kraju. 

„Varsovia“ nazywała się oficjalnie 
„Tow. samopomocy społecznej”. 
Była zarejestrowana i korzystała ze 
wszystkich praw osoby prawnej. Tym- 
czasem była to prawdziwa międzynaro- 
dowa giełda żywego towaru i stanowiła 
zawodowe zrzeszenie handlarzy żywym 
towarem. Niektórzy członkowie tej orga- 

nizaeji 
istniejącej od 25 Ilat, 
dziś są miłjonerami. Z pośród 450 człon- 


Lwów 5. listopada. (PAT) Wedle 
ostatnich doniesień z prowincji do 
tut. władz, powiaty Małopolski Wsch. 
zalane były wprost zawodowymi 
kwestarzami, zbierającymi składki 
na różne cele społeczne. Na terenie 
województwa lwowskiego stwierdzo- 
no ponadto, że wiele instytucyj spo- 
lecznych, powierzajac prowadzenie 
zbiórki zawodowym kwestarzom od- 
daje prawie z reguły 50 proc, ze- 
branych sum na ich rzecz. Zanotowa 


Strażacy oblani spirytusem 


OMAL NIE SPŁONĘLI PRZY POŻARZE W WARSZAWIE. 


tlelelonem od naszego korespondentai. 


Warszawa, 5 listopada. (st) Dziś 
w nocy wybuchł groźny pożar przy ul. 
Ogrodowej 57. Pożar wynikł 'w miesz- 
czącej się na parterze fabryce haiwy. 
Przyczyną pożaru było silne rozyrza- 
nie pieca i wadliwe urządzenie prze- 
wodów kominowych. Płomienie objęły 
rychło mieszczącą się na I. piętrze 
fabrykę mydeł i kosmstyków. Zaalar- 
mowana straż ogniowa przybyła na 
miejsce. Do hali fabryki perfumery} 
nej weszli pierwsi strażacy niejaki 
Kuliński i Gorzkowski, Zostali oni po- 
parzeni olejkami i chemikaljami, któ- 
re wylewały się z pękających skut- 
kiem żaru balonów szklanych. S$tra- 


Miljony na szosie. 


NIESTETY W CZEKACH 


I TO FAŁSZOWANYCH, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 5. listopada. (st) Na 
drodze między wsią Kosów a Nową 
Wsią w pow. sokołowskim patroluja- 
cy policjant znalazł na szosie plik do- 
kumentów zawierający deklarację 
celną z Nowego Jorku do Warsza- 
wy na przewóz przedmiotów warto- 
ści 3.028 dolarów w kilku kufrach, 
międzynarodowy przekaz pocztowy 
na Nowy Jork—Warszawa na sumę 


1,543.460 zł. na nazwisko Jana Motal 
skiego, przyczem na odwrocie znale- 
zionego przekazu widnieje jakieś na- 
zwisko nieczytelne. Prócz tych doku- 
mentów znajduja się również dwa 
przekazy pocztowe na listy wartoś- 
ciowe, Władze śledcze przypuszczają 
iż znalezione papiery sa. podrobione 
i umyślnie podrzucone. 

AMM 


w Argentynie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Od 59 do 70 procent 


na rzecz kwestujących. 


OSZUSTWA PRZY SKŁADKACH NA CELE SPOŁECZNE. 


| 
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„LITURGJA.* 


Skład przyborów kościelnych, obrazów 
i dewocjonalji, pracownia szat liturg., ar- 
tyst. nafiów, Lwów, Kopernika 9, tel. 


elami 


Członkami 
szajki byli 
Zydzi z Pol- 
skl. 


47—55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho- 
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szat 
liturg. Brokaty, galony, frędzle, bajorki. 

9196-15 


SPIS ZWIERZYNY. 

(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 5. listopada. (st). Min. 
rolnictwa rozesłało do wszystkich nad- 
leśnictw okólnik, polecający zebranie 
danych przybliżonych co do ilości 
grubej zwierzyny. W rachube wcho- 
dzą wilki, łosie, dziki itd. 


Ządanie zwolnienia 
gen. Valeniusa. "owy marsz 


na Helsingfors, 
Helsingfors, 5. listopada. (PAT). | la”, organ lapowców podkreśla między 
Organ lapowców „Aktivisti“ po dłuż- 


innemi, że mylnem jest zdanie, jako- 
szej przerwie ukazał się ponownie, by ostatnie wypadki były ciosem 
przyczem zredagowany jest w bardzo śmiertelnym dla ruchu lapowców. O- 
wojowniczym tonie. W artykule wstep- 


x becnie nadszedi czas — pisze dzien- 
nym pt. „Zbliża się decydująca chwi- nik — wykazać, czem jesleśmy, do 


czegu dążymy i jakie mamy ce'e, — 
Państwo winno być oczyszczone — to 
nasz warunek. W chwili obecnej jest 
nam potrzebna siina ręka bardziej 
niż kiedykolwiekbądź. Kto nie kroczy 
z nami, nie jest nam poirzehny. Na: 
przód cała Finlandja! Ojczyzna woła! 
— kończy pismo. 

W dalszym ciągu artykułu zamie- 
szczone są ostre słowa, skierowane 
pod adresem b. prezydenta prof.Siahl. 
berga, który gotów jest, wedlug „Akti- 
visti“ polityką lewicową ściągnąć 
nowe nieszczęścia dla kraju. 

Helsinafors, 5 listopada. (PAT). 
Z różnych okolic donoszą, że Do 
wsiach zbierane są podpisy na me- 
s morjale, który żąda natychmiastowego 
: zwolnienia gen. Valeniusa. W Riwa- 
niai zbieracze podpisów zwrócili się 
do miejscowej organizacji Schutzkoru 
z zapytaniem, czy członkowie jej e- 
wentualnie  zgodziliby się wziąć u- 
dział w wyjeździe do Helsingforsn. 
Celem tego wyjazdu byłoby uwolnie- 
mie gen. Valeniusa. Osoby, do których 
wyżej wymienieni wysłannicy zwró- 
cili się, opowiadają, że memorjał zre- 
dagowany jest w bardzo ostrej formie 
i między śnnemi powiedziane jest w 
nim, że o ile rząd nie zwolni natych- 


ków, aż 350 było w różnych czasach no- 
towanych w policji. Oibrzymia sumy rsu- 
cane przez handlarzy, kneblowały usta 
i wiązały ręce policji. Obecnie 
150 członków b. „Varsovii" siedzi 
w więzieniu, 
Za resztą zarządrono pościg. 


na po e: 


Lapowcy 
czuwają. 


no nawet dość liczne wypadki, gdzie 
zysk kwestarzy dochodził do 70 proc. 
Brak kontroli nieświadomość ofiaro- 
dawców i ich nieostrożność pozwala- 
ły ponadto zawodowym kwestarzom 
na liczne nadużycia, np. przez niewy- 
liczanie się z kwot ofiarowanych, a 
nie uwidocznionych w odpowiednich 
listach. W związku z tem lwowski u- 
rząd wojewódzki wydał ostatnio opu- 
blikowany już okólnik do starostów. 


$ 


żacy mimo tego chcieli usunąć z hali 
wielki balon mieszczący 250 l. spiry- 
tusu. Gdy wyłaczali balon ku wyj- 
sciu, nagle balon pękł, spirytus oblał | 
strażaków, którzy w jednej chwili za- 
mienili się w żywe pochodnie, Kole- 


dzy pospieszyli na pomoc i ngasili | miast gen, Valeninsa, podpisani urzą- 
palące się na nich ubrania.  Kuliń- dzą nowy pochód na Helsingfors i po- 


skiego i Gorzkowskiego, ciężko popa- 
rzonych, przewieziono do szpitala. 
Strażacy pracowali w maskach gazo- 
wych. W czasie pożaru na ulicy ze- 
brał się tłum gawiedzi, która usiło- 
wała rabować wyrzucane przez stra- 
żaków przedmioty 


dejmą energiczne kroki, 
——— 


TEGOROCZNY LAUREAT NOBLA. 


Sztokholm, 5. listopada. (PAT). Te. 
goroczną nagrodę Nobla w dziale li- 
teratury otrzymał amerykański po- 
wieściopisarz Sinclair Lievis. 


Í OI 


Król z kajdankami na rękach 
wyskoczył z pędzącego pociągu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 5. listopada. (st) Dziś | rozbił kasę. Dziś po północy, gdy po- 
w nocy dwu posterunkowych przy- | ciąg był w odległości kilku km. od 
wiozło do Grodna znanego włamywa | stacji Żegotowo, Król poprosił, by go 
cza Józefa Króla. Król należy do rzę- | odprowadzono do ubikacji Tam wy- 
du przestępców, ważących się na | bił szybę i wyskoczył w pełnym bie- 
wszystko. Uciekł on już kilkakrotnie | gu z pociagu. Należy nadmienić, że 
z więzienia, na które był skazany za | Król miał ręce skrępowane kajdana- 
cały szereg włamań i rabunków, O- | mi. Pociąg zatrzymano i wszczęte 
statnio dokonał on włamania do lom- | natychmiast pościg, Złoczyńcy nie u- 
bardu miejskiego w Grodnie, gdzie ! dało się schwytać 
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Tylko Wo- 
žnego nie 
było ! 


MAAZETA PORANNA“ 


z dnia 7. listopada 193 


Trzy pchnięcia 


sztyletem w piers... 


Lwów, 6. listopada. 
(:). Mała wieś Hodowice w powie- 
cie lwowskim święciła w dniu 17/8 


poświęcenie sztandaru Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Samo przez się jest 
zrozumiałe, że tego rodzaju nieco- 


dzienna uroczystość wiejska ściągnę- 
ła wszystkich mieszkańców na miej- 
sce poświecenia sztaniłaru, a następ- 
nie z tej okazji młodzież pofolgowała 
sobie w miejscowej karczmie pani 
Sali Sokal false Ber. 
Tematem głównym rozmów 

przy szklance piwa 
była wyżej wspomniana uroczystość, 
której drobne szczegóły omawiali obe- 
cni. Wtem do karczmy wszedł Wasyl 
Wożny, może jedyny mieszkaniec wsi, 
który nie brał udziału w ogólnem 
święcie wiejskiem. Woźny bowiem nie 
żył w zgodzie z mieszkańcami wsi i 
znany był powszechnie jako 

niebezpieczny awanturnik, 

Wszedłszy do izby karczemnej, zażą- 
dał głośno podania mu kanapki, a kie- 
dy zdziwiona p. Sokal odpowiedziała 
mu, że w Hodowicach jest tylko karcz 
ma, a niema „Musiałowicza” i po ka- 
uapki musi jechać do Lwowa, Wasyl 
nie nie odpowiedziawszy, zamierzał 
wyjść, Kiedy już był na progu, do- 
szedł oo głos *adnern 7 ohecnvch, 
mianowicie młodego  Bożyszewicza, 
który powiedzial, że Wożny sznka w 
karczmie tego, 

czego tam niema. 
Wasyl usłyszawszy to, przybiegł do 


stołu, gdzie siedział Bożyszewicz i 
kilka razy go spoliczkował. Poczem 
nie rzekłszy ani słowa, wyszedł. Po 
chwili wrócił znowu i zażądał piwa. 
A kiedy przy bufecie stojący popijał 


piwo, usłyszał, jak drugi siedzący 
tam z parobczaków niejaki Michał 
Jasny głośno chwalił się, że wiele 


pracował przy dzisiejszej uroczystości, 


Powiedzenie to nie podobało się Woźne 
mu, który zwróciwszy się do Jasnego, 
Tzekł: „Ky pijesz do mnie, "ponieważ 
ja nie brałem ndziałn w tej uroczysto» 
ści, więc chcesz mi w ten sposób do- 
kuczyć'. A kiedy Jasny oburzony od- 
parł, że nie da się sprowokować, ani 
nie pozwoli się tak spoliczkować jak 
Bożyszewicz, Woźny przyskoczył do 


Krwawa bójka 


przed Kkarczmą na Kulparkowie. 


Lwów, 6. listopada. 

(:) Przed trybunałem karnym, 
któremu przewodniczył nadr. Kosi- 
kowski, a oskarżał prok. dr. Horo- 
dyski stanął wczoraj Stanisław Byr- 
ka, liczący lat 32, robotnik, oskarżony 
o zabójstwo niejakiego Jana Mal- 
skiego. 

Wedle aktu oskarżenia sprawa 
ta przedstawiała się następująco: 
9. sierpnia br. wieczorem w karcz- 
mie Steunera w Kulparkowie zebra- 
ła się grupa ludzi, wśród których 
znaleźli się Jan Malski oraz Stani- 
sław Byrka. Poczatkowo wszyscy sie 
dzieli w karczmie, pijąc piwo. Jed- 
nak po pewnym czasie z niewiado- 
mej przyczyny między obecnymi wy- 
buchla gwałiowna sprzeczka, która 
podzieliła obecnych na dwa wrogie 
sobie obozy. Bójka z karczmy prze- 


Straszna zemsta leśnego. 


Bestjalskie pobicie na wsi. 
(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w listopadzie. 


(M) O niezwykle krwawej zemście, dv- 
wodzącej wielkiego zdziczenia i bestjal- 
stwa, donoszą z niedalekich od Przemyśla 
Kniażyc, które są własnością p. Pawli- 
kowskiego. Zatrudniony tam leśniczy, 
Kazimierz Buchta, był niezadowolony z 
niejakiego Woźniaka Prokopa, który, wró 
ciwszy późną nocą z furmanką z Niżanko 
wic, nie narznął na czas sieczki dla bydła. 
Buchta za karę wciągnął Woźniaka do 
stodoty. gdzie tak długo się nad nim znę 
cał , bijąc go pięściami i trałując po nim 
ohcasami, aż nieszczęśliwa ofiara zemdla- 
ła, zalana krwią, W czasie tej nieludzkiej 
sceny, groził Buchta Woźniakowi rewol- 


|| > Z łe 
Magazyn kontekcji damskiej „Świat 
Mody“ Oskar Gerber — Przemyśl, plac 
na Bramie 1. 4, (tel. 134, Skrz. poczt. 120) 
poleca: bardzo bogaty wybór płaszczy je- 
siennych i zimowych w najnowszych fa- 
sonach i kolorach, oraz suknie od najwy- 
tworniejszych do _ najskromniejszych. 
Wszelkie zamówienia wykonuję we wła- 
snej pracowni, która jest prowadzona pod 
kierownictwem pierwszorzędnych sił. 
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werem, nakazując mu, aby nie jęknął i nie 
wzywał pomocy, bo mu natychmiast 
wpakuje kulę w łeb. Kiedy zaś Wożniak 
padł bez przytomności, Buchta wyszedł 
ze stodoły i wyrwał przechodzącej przy- 
padkowo tamtędy Marji Gut wiadro wo- 
dy, którą następnie wylał na omdlałego, 
poczem stodołę zamknął i ostawiwszy w 
niej ciężko pobitego, oddali: się w niewia- 
domym kierunku. 

Po jakimś czasie dopicro Woźniak, bro 
cząc krwią, wydostał się z stodoły i do- 
wlókł się do pobliskiego lasu, gdzie zo 
napół przytomnego znalazł leśny Dyśko, 
który go zawiózł doposterunku policji w 
Niżankowicach. Słamtąd zaś przewieziono 
niębezpiecznie poranionego i plującego 


—— A AA O ZERO . 


krwią parobczaka do szpitala powszech- 
nego w Przemyślu, gdzie przebywał dłuż- 
szy Czas. 

Przeciw leśniczemu Kazimierzowi Buch- 
cie została sprawa za powyższe nieludzkie 
pobicie sklerowana do prokuratorji pań- 
stwa za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Ofiara tego bestjalskiego czynu 
Prokop Woźniak pozostanie zapewne na 
całe życie kaleką o znacznie zmniejszonej 
zdotności zarobkowania. 


i 


niosła się na ulicę, przyczem prze- 
ciwnicy przy walce używali kół. Na 
pierwsze odgłosy toczącej się przed 
karczmą bójki wybiegli również 
Malski i Byrka, I tu znaleźli się oby- 
dwaj w przeciwnych obozach. Po 
awanturze Byrka począł czynić Mal- 
skiemu wyrzuty, że razem z nim 
pije, a łączy się z jego nieprzyja- 
mi. W odpowiedzi na to Malski ob- 
rzucił go stekiem ordynarnych słów, 
uderzając go równocześnie pięścią 
po głowie, Byrka rozłoszczony tem, 
uderzył Malskiego flaszką piwa w 
głowę, wskutek czego ten momen- 
talnie runął na ziemię, kończąc w 
kilka chwil później życie. 

Obecni zaalarmowali pogotowie 
ratunkowe i lekarz pogotowia stwier 
dził śmierć denata. Wedie opinji bie- 
głych, Malski zmarł śmiercią nagła 
i gwałtowną w następstwie uderze- 
nia zadanego narzędziem tempem 
w okolicę kości ciemieniowej i kości 
czołowej. 

Na rozprawie Byrka przyznał się, 
że uderzył Malskiego flaszką z piwa, 
dokładnie nie wie, czy uderzył go w 
głowę, przyłem oświadcza, że wów- 
czas był pijany. Pozatem działał w 
afekcie, gdyż poprzedmio został przez 
denata spoliczkowany. 

Trybunał po naradzie skazał Byr- 
kę za czyn powyższy na 10 miesięcy 
więzienia. Oskarżonego bronił emer, 
sędzia Mrozowski. 


Znany lekarz przemyski 


rażony prądem elektrycznym, 
tylko cudem uniknął śmierci. 


(Od naszego 


Przemyśl, w listopadzie. 

(M) Znany tut. lekarz-ginekolog dr. Z. 
D, ma w swoim pokoju ordynacyjnym dia 
ternę, która niedobrze funkcjonowała. Le- 
karz chciał sam zbadać powód deicktu i 
w tym celu dotknął bezpośrednio instala- 
cję. W tej chwili nastąpiła rzecz nicocze- 
kiwana. Lekarz dr. D. rażony prądem o 
sile 200.000 volt, runął na posadzkę. 
Wstrząs był tak potężny, że dr. D. stra- 
cił przytomność i tylko chyba jakiejś nie- 
zwykłej wytrzymałości i odporności swe- 
go organizmu zawdzięcza, że nie postra- 
dał życia, ` 

Dr. D. doznał silnego poparzenia pra- 
wej ręki, tak, że przez pewien czas nie 
był zdolny do wykonywania praktyki le- 
karskiej. Może on mówić o szczęśliwym 
trafie, bo niedawno przy podobnym wy- 
padku, właśnie z aparatem djatermicz- 
nym pewien lekarz wiedeński odniósł od 
prądu elektrycznego tak niebezpieczne o- 
parzenia, że ciało jego uległo niemal mo- 
mentalnie zupełnemu zwęgłeniu i zginął 
na miejscu w swym pokoju ordyna- 
cyjnym. 


korespondenta.) 


Wypadek dr. D.. który cieszy się po- 
wszechnemi sympatjami, wywarł tu silne 
wrażenie. Wiadomość zaś o szczęśliwem 
ocaleniu wzbudziła w szerokich kołach 
jego licznych przyjaciół i znajomych 
szczerą radość 


U ludzi cierpniących na żołądek, ki- 
szki i przemianę materji, stosowanie na- 
turalnej wody gorzkiej „Franeiszka-Jó- 
zefa* pobudza prawidłowość funkcji na- 
rządów trawienia i kieruje odżywcze dla 
organizmu soki do krwiobiegu.  Żądać 
w aptekach i drogerjach. 9224 
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niego 


i wyciągnąwszy nóż, 
trzykrotnie pchnął nim  Jasnego w 
pierś. Następnie obawiając się zemsty 
obecnych, rzucił się do ucieczki, 

Jasny mimo ciężkich ran wybiegł 
za nim. A kiedy dłuższy czas nie wra- 
cał, zabawiający się z nim przy jed- 
nym stole parobcy wyszli, by go szu- 
kać, zauważyli, że przed karczmą ieży 
trup Jasnego. Siły opuściły go tuż pe 
wyjściu z karczmy i 

osłabiony upływem ktwi, 

Jasny upadł na ziemię i wyzionął mo- 
mentalnie dncha. 

! Za czyn ten odpowiadał wczoraj 
Wasyl Woźny przed trybunałem kar- 
nym, któremu przewodniczył nadr. 
Kosikowski, oskarżał prok. Horodyski. 
Na rozprawie przyznał się do winy, a 
na obronę swą podał, że w krytycz- 
nym dnin był pijany, ponieważ upił 
się na festynie w Nawarji. Pozatem 
twierdził, że był prowokowany cały 
czas przez denata i gdy ten rzucił się 
na niego z nożem, wówczas w obronie 
wiasnej wyciągnął scyzoryk i pchnął 
nira Jasnego 

trzykrotnie w pierś. 
Świadkowie jednak zeznali obciążają: 
co dla oskarżonego, również obciąża- 
jąco wypadło dla niego oświadczenie 
lekarza, wedle którego Woźny miał 
Jasnego przebić nie scyzorykiem, ale 
sztyletem, co lekarz po ranach stwier 
dził. Trybunał po naradzie skazał Wo- 
źnego za zabójstwo na 3 lata ciężkiego 


więzienia. 
Oskarżonego bronił emer. sędzia 
Krzyżanowski, stronę poszkodowaną 


zastępował: dr. Gelerther. 


Wypadek samochodowy 
w Przemyślu. 


(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, w listopadzie. 

(M) Na samochód p. Jana Styfiego, 
zdążający ku mosiowi żelaznemu, który 
łączy miasto z Zasaniem, najechała nie- 
spodzianie z boku fura chłopska, Zderze 
nie nastąpiło na wolnym placyku u zbie- 
gu ul. Jagiellońskiej, Wyhrz, Piłsudskie- 
go i ul. Kościuszki. Siła zderzenia była 
tak wielka, że motor samochodu uległ u- 
szkodzeniu, a siedząca w samochodzie 
żona p. Styfiego, która kierowała, do- 

znała licznych kontuzji cielesnych. 
Nieostrożnego właściciela pojazdu spro- 
wadzono do komisarjatu policji który 
skierował sprawę na drogę karno-sądową. 


| OOOO. O 
Nowsotworzony Zakiad dla sztuki foto- 
graficznej pod firma 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
pocz, się Szanownej Publiczności. 


Fabryka maszyn pad Przemyślem 


doszczętnie spłonęła. 


Lwów, 6. listopada. 

(—) Z Przemyśla donoszą nam, 
że wczoraj po pólnocy w Żurawicy, 
wybuchł olbrzymi pożar, którego 
pastwą padła fabryka maszyn rolni- 
czych i maszyn do szycia oraz ro- 
werów Maksa Honigwachsa. Pożar 
wybuchł około godz. 1 w nocy i mi- 
mo  intenzywnej akcji ratunkowej, 
prowadzonej przez oddziały wojsko- 


we oraz przybyłą straż pożarną z 
Przemyśla, fabryka doszczętnie nie- 
mal spłonęła, Szkoda wynosi około 
1250 tys. zł. Fabryka ubezpieczona 
była na 300 tys. Ostatnio pracowa- 
ło 70 robotników, którzy obecnie z0- 
staną bez pracy. Przyczynę pożaru 
narazie nie ustalono. Według dotych- 
czasowych dochodzeń ogień powstał 
wewnątrz fabryki. 


Su. 8 


Daj książke ludności kresowej w dniach od 2 do 9 listopada 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 7. listopada 1930. 


Nr. 9392 


SZCZEGÓŁY 
W AFISZACH 


(o spowodowało katastrofę R. 101 


NIE WIE NAPEWNO. 


KOMISJA ŚLEDCZA 


Londyn 5. listopada. (PAT) Prze- 
słuchiwanie osób, które ocalały z ka- 
tastrofy sterowca R. 101 oraz świad- 
ków z pośród miejscowej ludności 
francuskiej, zostało. ukończone, a ko- 
misja śledcza, badająca przyczyny ka 
tastrofy, wysłuchała opinii rzeczo- 
znawców w sprawie warunków atmo 
sferycznych w krytycznym czasie ka- 
tastrofy, Sir John Simon, przewodni- 
czący komisji śledczej stwierdził, że, 
jak wynika z oświadczenia rzeczo- 
znawców, przed odlotem  sterowca 
poczynione zostały starannie niezbę- 
dne zarządzenia zarówno na sterow- 
cu, jak i nu ziemi, aby przewidzieć 
prawdopodobne warunki meteorolo- 
giczne. Dyrektor departamentu me- 
teorologicznego zeznał, że ostrzeżono 
sterowiec R. 101, iż prawdopodobnie 
spotka się on z silnym wiatrem i de- 
szezem ponad północną Francja, jed- 
nakże warunki atmosferyczne w noc 
odlotu nie były takie aby miały bu- 
dzić niepokój o los sterowca w cza- 
sie lotu. Dyrektor wyraził opinię, że 


KRYNICA - ZDRÓJ 


PENSJONAT „MARJA“ 


otwarty cały rok 


pełny komfort, ciepła i zimna woda bie- 

żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 

wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 

gród, kwiatowy, sala damcingowa, Hell, 

itd, Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 


Telefon Nr. 121. 


7338-2 


Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFJÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteką, auto. Wiado- 
mość w miejscu. 7940 


WEJLETON „GAZ. POR.“ z 7 XL 1930. 


J. H. ROSNY (starszy) 


Najcudowniejsza 
kobieta, 


Dlaczego — u licha — Vesperos oże- 
nil się z tą kobietą, już czterdziestoletnią, 
załedwie przystojną, niezbyt zamożną, 
skoro dość mu było wyciągnąć rękę po 
najświetniejsze kobiety z towarzystwa 
i najbardziej fascynujące „gwiazdy“? 

Lusescit przyjrzał się z lekką ironja 
człowiekowi, który postawił mu to pyta- 
nie podczas, gdy grała muzyła, roznoszo 
no cocktail'e a jazz jęczał żaiobną nutą. 

— Jest to, — rzekł, — zakośczenie 
dawnej historji z epoki, gdy kobiety 
nie paliły jeszcze tak wiele, a zamiast 
cocktail‘ów podawano gościom herbatę... 

Coś około roku 1909, jak mi się zda- 
je. Vesperos w owych czasach był ma- 
łym, siędmioletnim chłopcem, który mie- 
szkał na strychu z wygłodniałą matką i 
dwiema małemi siostrami, podobnemi do 
szkieletów. Sam zaś miał na sobie tylko 
skórę i kości. 

Panowała u nich krańcowa nędza. — 
Matka, która nie posiadała określonego 
zawodu, po śmierci ojea rodziny, chodzi- 
ła „do sprzątania”. Nie umiała jednak 
„brać się do pracy“ i często zupadała na 
zdrowiu. Był to kwiat „cmentarny* i na 
cmentarzu też spoczęła dwa lata po roz- 
poczęciu tej historji. 

Rok 1909 zapowiadał się straszliwie 
dla biednej rodziny. Płuca pani Vespe- 
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deszcz nie wpłynął ujemnie na łot 
sterowca'i że nie był on żadnym czyn 
nikiem katastrofy. 


KOMUNIKACJA STEROWCOWA 
ANGLJA— AFRYKA POŁUD. 
Londyn 5. listopada. (PAT) Ko- 

mitet lotnictwa cywilnego konferen- 
cji imperjalnej rozważał sprawę roz 
woju komunikacji powietrznej impe- 


rjum przy użyciu sterowców. 

Komitet zastanawiał się mad 
korzyściami handlowemi i politycz- 
nemi dalszego rozwoju tego typu ko- 
munikacji powietrznej wyrażając na- 
dzieję, że kolejnym etapem rozwoju 
bedzie otwarcie w roku przyszłym 
regularnej komunikacji między Aa- 
gija i Afryką południowa, Ze wzglę- 
du na prowadzone obecnie dochodze- 
nia w sprawie katastrofy sterowca 
R. 101, komitet nie poczynił żadnych 
zaleceń, dotyczących statków po- 
wietrzuych, 


Pożar śmieci za rogatką. 


LUDZIE MYŚLELI, ŻE TO 
Lwów, 6 listopada. 

(:) P. Zygmunt Stalmeister, właści- 
ciel realności za rogatką gródecką, po- 
lecił swemu dozorcy spalić na podwórzu 
większą ilość śmiecia. Dozorea spełnia- 
jac polecenie swego chlebodawcy zapa- 
lił śmiecie, które odrazu buchnęło ja- 
snym płomieniem, czyniąc zdaleka wra- 


PALI SIĘ SKŁAD DRZEWA. 

żenie pożaru. Strażnik kolejowy zauwa- 
żywszy ogień w dobrej wierze zaalarmo- 
wał straż pożarną twierdząc, że pali się 
w realn. p. Stalmeistera położony skład 
drzewa. Straż pożarna przybyła na miej- 
sce i wówczas okazało się, że był to iał- 
szywy alarm. 


Samobójstwo 


zredukowanego urzednika 


W POKOJU HOTELU ROYAL. 


Lwów, 6. listopada. 

(:) Przedwczoraj o godzinie 8-mej 
wieczorem przyszedł do hotelu Royal 
przy pl. Bernardyńskim jakiś starszy, 
dobrze odziany pan i zażądał poko- 
ju. W księdze mełdunkowej wpisał 
się jako Mateusz Moskwa, lat 44 u 
rzędnik prywatny. Prosił o pokój 
frontowy, który mu bez żadnych po- 
dejrzeń wynajęto. Przez cały dzień 
wczorajszy p. Moskwa nie dawał zna- 
ku życia. O godz. 6*tej zaniepokojony 
właściciel zawiadomił policję, która 
przybywszy na miejsce otworzyła si- 
łą drzwi. Oczom przybyłych ukazał 
się straszny widok, Na łóżku powala- 
nem krwią Jeżał trup Moskwy, który 
wystrzałlem z rewolweru w skroń 
odebrał osbie życie. Na krześle zna- 


ros, według papierów urzędu cywilnego 
p. Lelouvre, były chore, stan jej pogar- 
Szał isę coraz bardziej: nieszczęsna ka- 
szlała i wypluwała życie. 

Nieliczne litościwe wsparcia nie mo- 
gły zabezpieczyć biednej gromadki od 
głodu. Ginęła powoli, jak umierają z gło- 
du miljony Chińczyków. 

Pewnego grudniowego popołudnia, 
raały Łucjan — takie jest wlaściwe imię 
dzisiejszego Vesperosa wyszedł na 
ulicę. Powziął postanowienie uratowa- 
nia matki i sióstr: szedł żebrać. 

Zimno było straszliwe, bardziej nie- 
znośne jeszcze z powodu silnego, mroź- 
nego wiatru, który tryljonami igieł prze 
szywał przechodniów. Mały Lelouvre miał 
na sobie tylko łachmany, cienkie jak pa- 
jęczyny. Od pierwszej chwili, gdy znalazł 
się na ulicy, zsiniała mu twarz. Trząsł 
się od stóp do głów, szczękał zębami i 
bełkotał, wyciągając skostniała rączynę.. 

— Mamusia jest chora!.. Mamusia 
jest chora!.. 

Był to szczegól, malo zajmujący dła 
przechodniów, że po upływie godziny ze- 
brał tylko jeden sou. 

Wkońcu stracił siły; serce jego sła- 
bło; łzy marzły mu na twarzy — i już 
byłby upadł na chodnik, gdyby nie poja- 
wiła się Ona, wychodząc z perfumerji. 

Pachniała ładnie, ubrana była w dro- 
gie materje, była pełna wdzięku, dzięki 
zręcznej i gię:xiej postaci. 

Usłyszału, jak wątły malec szepłał sty 
gnącemi wargami: 

— Mamusia jest chora! Mamusia jest 
chora! 

Ujrzawszy ię sxiniała, niemal fioleto- 


leźli funkcjonarjusze policyjni list 
pisany do żony, która stale mieszka 
w Rudkach. 

Przeprowadzone dochodzenie po- 
licyjne wykazało, że denat przed kil- 
ku dniami został zredukowany z Ban 


ku Rolnego, w którym przez dłuższy 
czas pracował w charakterze urzęd- 
nika. Przejęty do głębi tą redukcją, 
postanowił odebrać sobie życie i w 
tym celu wynajął pokój w hotelu, 
sam bowiem stale mieszkal przy ul. 
Zielonej 6. Samobójstwo popełnił 
prawdopodobnie w nocy, bo wy- 
strzału rewolwerowego nikt ze służ- 
by nie słyszał, Zwłoki denata na po- 
lecenie lekarza dzielnicowego zabra- 
no do Instytutu medycyny sądowej. 


16-letnia uczenica 

usiłowała pozbaw ié 
się życia. 

Lwów, 6. listopada. 
(:) 16-letnia Zosia Panczukówna, 
zamieszkała przy ul, Łyczakowskiej 
25, uczenica Szkoły handlowej I. kur 
su, nie miała wielkiej chęci do nau- 
ki. Kiedy ojciec, urzędnik Kura- 
torjum, dowiedziawszy się o złych 
postępach swej córki w szkole, czynił 
jej z tego powodu wyrzuty, zdespero 
wana dziewczyna, w czasie nieobec- 
ności rodziców wyjęła z szuflady re- 
wolwer ojca i strzeliła do siebie 
zamiarze samobójczym, raniąc się 
bardzo poważnie w brzuch. Zaalar- 
mowani strzałem domownicy zawia- 
domili Pogotowie ratunkowe, które 
młodą samobójczynię . odwiozło w 
do Szpitala 


w 


stanie bardzo groźnym 
powszechnego. 


Taczki spadły z Il. piętra 


raniąc ciężko robotnika. 


Lwów, 6. listopada. 
*(:) Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się wczoraj podczas remontu Schroniska 
dla bezdomnych przy ul. Starotandetnej. 
Z niewiadomej na razie przyczyny spa- 
dły taczki z II. piętra na zajętego ro- 
botnika Mendla Lernera. Lerner doznał 


WREEEMMIE 


wą twarzyczkę, straszliwie trzęsącą się 
postać dziecka, Ona przejęta została 
współczuciem, a że była kobietą impul- 
sywną, ujęła dziecko za rękę i pociągnę- 
ła je za sobą do swego samochodu — bo- 
wiem i wówczas już istniały samochody. 

A nadewszystko — i tem okazała do- 
broć niezwykłą — nie obawiała się przy 
cisnąć do siebie tej garstki łachmanów, 
by je ogrzać. A garstka łachmanów nie 
zapomniała jej tego nigdy. 

Gdy ogrzał się trochę, zaczął z lubo- 
ścią wciągać zapach perium. jaki szedł 
od młodej kobiety i podziwiać  piętne 
materje jej stroju... Bardziej jeszcze po- 
ciągała go jej biała twarz i oczy błękit- 
ne, pełne niewypowiedzianej słodyczy... 

Zawstydzonego, ©lśnionego chlopca 
ogarnęło przeogromne uczucie — jedno 
z tych uczuć nagłych, których nie znają 
niemal nigdy dorośli. 

Wkońcu znalazł się w ciepłym poko- 
ju, gdzie podano mu czekoladę z suchar- 
kami. Było to takie smaczne, że piakał z 
radości... 

Od czasu do czasu spogladał na młodą 
kobiete, utrwalając sobie w pamięci jej 
obraz, który odtąd miał w sercu jego gó- 
rować nad wszystkiemi obrazami istot, 
które poznał na świecie.. Ona zaś przy- 
glądała mu się mile i usłyszał, jak szep- 
nęła: 

— Jest, naprawdę, zupełnie ładny... 

Uwaga ta przejęła go dreszczem u- 
wielbienia. 

I odtąd zrodziła się w nim miłość, w 
całej pierwotnej czystości i niewinności. 
Trudno inaczej nazwać egzaltację malca. 
Najlepsi z pośród nas niekiedy w przy- 
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szeregu poważnych kontuzji i w stanie 
bardzo groźnym odwiezio go Pogotowie 
de szpitala. Wypadek ten, który wyda- 
rzył się w oczach licznych przechodniów 
o godz. 12-tej w południe, wywołał 
wśród nich bardzo przygnębiające wra- 
żenie. Policja wszczęła dochodzenia. 


SCO o OE "VA DATJZSAĆ sad A ATE AL 
bliżeniu poznają tę tajemniczą cząstkę 
miłości, gdy kobieta umiłowana wydaje 
się nam czemś boskiern, czego dotknąć 
nie powinno pożądanie, które wobec niej 
wydaje się nam profanacją... 

x 


W tem zawiera się cała moja historja. 
Dla małego Lucjana zaś miała niezwykłe 
następstwa: los jego i jego siostrzyczek 
został zabezpieczony i tak stałoby się z 
matką, gdyby została na ziemi; spoczę- 
ła jeszcze lepiej pod nią... 

, Wkońcu dzieciom dostał się jeszcze 
niewielki spadek i krewny, widząc, że 
byt mają zapewniony, wychował ich za 
ich własne pieniądze. 

Dobra wróżka z bajki botviem znikła, 
— wyjechała, jak mi opowiadano, w dłu 
ga podróż wraz z mężem. 

Od biografów Vesperosa wiemy, że 
osiedlił się w Ameryce, gdzie miał suk- 
ces olbrzymi, jako aktor filmowy oraz. 
że miljony dolarów wpłynęły do jego 
kasy. 

Gdy już wzbogacać się poczynał, cza- 
rowna wróżka jego lat dziecięcych, w 
odległej kolonji, w magicznej grze prze- 
mian spoglądać musiała na rozpadający 
się majatek i śmierć towarzysza życia. 

Powróciła wówczas do Europy i spot- 
kala Vesperosa, który nigdy nie przestał 
jej kochać ponad wszystkie inne kobiety. 

Może zrozumie pan teraz, dlaczego się 
z nią ożenił. 

— 0, tak, — odpowiedział pan, który 


zadał to pytanie. — Jednego tylko nie 

pojmuję tak dobrze: dlaczego kocha ją 

padais S 
Tłum. C 8. 
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WŚRÓD PISM i KSIĄŻEK. 


Lwów, 6 listopada. 

Album „Semper Fidelis Obrona Lwo- 
wa we współczesnych obrazach“, Dwana- 
ście lat upływa od czasu, gdy Bohaterskie 
Dzieci Lwowa chwyciły za broń, by uwol 
nić ukochany nasz Gród przed nawałą 
wroga i dowieść całemu światu, że, Lwów, 
ta ostoja kresów naszych wschodnich, 
był, jest i będzie po wszystkie czasy pol- 
skim! 

W walkach tych w 1918 i 1919 roku 
padł kwiat młodzieży lwowskiej, Co żyło 
chwyciło za broń, nie wyłączając i ko- 
biet. 

Ulice miasta spłynęły krwią serdeczną 
naszych Bohaterów. I choć wróg rozpo- 
rządzał dziesięciokrotnie większemi siła- 
mi, zwyciężył polski Duch, Obrona Lwo- 
wa — Iwowski Cud! 

By uczcić to niesłychane w dziejach 
świata bohaterstwo, „Straż Mogił P. B= 
przystąpiła do wybudowy wspaniałego 
Mauzoleum ku wiecznej pamięci i czci dla 
Poległych, Dzięki żmudnej i wytrwałej 
pracy Straży Mogił Polskich Bohaterów 
zniwelowano teren na cmentarzu, wybu- 
dowano wspaniałą kaplicę, monumental- 
ne katakumby z ciosu, w których spoczną 
przedstawiciele odcinków bojowych z te- 
go okresu, przedstawiciele różnych rodzajł 
' broni, pułków, ziem polskich, płci i wie- 
ku. Nadto wybudowała Straż Mogił P. B. 
piękny pomnik z granitu na Persenków- 
ce. 


Obecnie zaś przystąpiono do budowy 
Pomnika Chwały, na którym będą wy- 
kute nazwiska Poległych w obronie Lwo- 
wa, tydzież nazwiska fundatorów pom- 
nika. 

Prócz tego wydała Straż Mogił P. B. 
„Purpurową Księgę* zawierającą życio- 
rysy i fotografje poległych w Obronie 
Lwowa. 

W ostatnim czasie wyszedł z druku 
wspaniały album, który w obrazach 
współczesnych zailustruje nam Obronę 
Lwowa z 1918 i 1919 r. Zawiera on 240 
stron na pięknym kartonie, około 700 fo- 
tografji w rołograwurze, napisy w 3-ch 
językach (polsk., franc. i ang.), przedmo- 
wę prof. dr. Stanisława Łempickiego, o- 
dezwę Kornela Makuszyńskiego. Treść 
albumu podzielona jest na 25 rozdziałów. 
Okładka zewnętrzna oprawna w płótno, 
ze złotym herbem miasta Lwowa. Okład: 
ka wewnętrzna w 4 kolorach. Format al- 
bumu 35x25 cm., wagi 2 kg. Cena 50 zł. 
Dia urzędników i wojskowych ulgi w ra- 
łach. 

Czysty dochód ze sprzedaży przezna- 
czony jest na budowę Pomnika Chwały 
ma cmentarzu Obrońców Lwowa. 

Bliższych wiadomości udziela Wice- 
prez. Straży Mogił Polskich Bohaterów p. 
Wanda Mazanowska, Lwów, ul. Diugosza 
18. I. p. tel. 35—27 od godziny 3—4 po 
południu. Konto czekowe K. P. O. 406.056. 

Album powyższy będzie drogocenną 
pamiatką przekazywaną przyszłym poko- 
leniom dla chwały rodzin, dla chwały bo- 
hkaterstwa polskiego Ducha i dowodem, że 
nadewszystkiem króluje Duch potężny 
i wola zwycięstwa nad siła! 


Z TEATRU MAŁEGO. 


„Pierwsza pani Selby“, komedja w 3 
aktach Ervine' a, przekład Sobieniow= 
skiego, 


Nie dziwię się, że zasłużony tłu- 
macz Bemardu Shava zwrócił uwagę 
na komedję Ervine'a i przyswoił ją 
teatrowi polskiemu. „Pierwsza pani 
Selby”, to komedja w prawdziwem te- 
go słowa znaczeniu, o linjach czystych 
i szlachetnych, dzieło wytrawnej ręki 
i dużego umiaru artystycznego. Jest w 
tej komedji rozumne spojrzenie w ży- 
cie i rozumne spojrzenie w głąb duszy 
ludzkiej. I coś ze słonecznego spokoju 
Walter Scotia, który głosił zawsze, że 
ludzie nie są źli, tylko nerwowi. 
„Pierwsza pani Selby“, to komedja lu- 
dzi przeciętnych, porządnych, pro- 
stych, którzy w ostatnich czasach są 
na indeksie literatury dramatycznej. 
Życie ich płynie spokojnie, w poszano- 


Pamiatka ta chluby polskiej zmajdzie 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 7. listopada 1930. 


SOWIETY ZAPRASZAJĄ 


miljon bezrobotnych Niemców do siebie. 


CI JEDNAK NIECHĘTNIE IDĄ NA LEP OBIETNIC BOLSZEWICKICH. 


Lwów, 6 listopada. 

Z Moskwy donoszą: Rząd sowiec- 
ki, chcąc dać nowy dowód swej szcze- 
gólnej życzliwości wobec zaprzyja- 
żnionych Niemiec, a zarazem zapo- 
biec katastrofalnemu brakowi robotni- 
ków na rynku wewnętrznym — posta- 
nowił rozpocząć wielką akcję wer- 
punkową wśród bezrobotnych w Niem- 
czech, obiecując przetransportować do 
Sowietów miljon bezrobotnych Niem- 
ców, przeważnie mechaników, śŚlusa- 
rzy, cieśli i in. Dla Niemców opraco- 
wano specjalne warunki pracy, a dla 
przeprowadzenia akcji werbunkowej 
założono za zgodą rządu niemieckie- 
go, biura werbunkowe w Berlinie, 
Zagłębiu Ruhry i innych większych 
ośrodkach przemysłowych. 


Należy dodać, że akcja ta spotkała 
się z stanowczym oporem, a maweł 
przeciwdziałaniem ze strony central- 
nych związków robotniczych w Niem- 
czech, które, powołując się na nieda- 
wną masową ucieczkę z „raju bolsze- 
wickiego* uprzednio zaangażowanych 
niemieckich robotników oraz ich opo- 
wiadania o okropnych stosunkach ży- 
wnościowych, mieszkalnych i in. w 
Sowietach, stanowczo nawołują bez- 
robotnych, by nie szli na. lep obietnic 
ajentów bolszewickich. 

„Worwfarts*, centralny organ nie- 
mieckiej soc.-demokracji, określa ię 
ofertę bolszewicką jako „obliczoną na 
złapanie na wędkę miljona bezkry- 
tycznych głupców wśród Niemców”. 


'Bucharina i Tomskiego 


skazano na zesłanie na Sybir. 


ŻADEN Z KRAJÓW EUROPEJSKICH NIE CHCIAŁ IM UDZIELIĆ PRAWA 
POBYTU. 


Lwów, 6. listopada. 

Z Moskwy donoszą: Losy Buchari. 
na, jak wiadomo, znajdującego się od 
kilku dni pod domowym aresztem, po 
dłuższych wahaniach, zosłały zadecy: 
(dowane. Początkowo projektowano Wy- 
słać Bucharina i drugiego kierownika 
„'ezycjH prawicowej Tomskiego zagra- 
nicę. Natychmiast zapytano za po- 
średnictwem posłów sowjeckich rządy 
kiiku krajów Europy zachodniej, czy 


i Tomskiemu prawa pobytu w tych 
krajach. Rząd francuski, jak również 
i inne zainterpelowane rządy stanow- 
czo odmówiły dzielenia wizy, o0- 
świadczając, że pobyt byłego szefa 
„Komintemu” (Bucharina) i szefa 
„Proliniernu” Tornskiego w ich kra- 
jach uważają za niepożądany. Wobec 
tego „Politbiuro“ na specjalnem po- 
siedzeniu pod przewodnictwem Stali- 
na postanowiło wysłać Bucharina i 


zgodzą się na udzielenie Buchannowi | Tomskiego klo jednego z obozów kon- 
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RMA M. 8 $. KOZIOŁ | 


ma zaszczyt zawiadomić, że już została otwarta 


STARA KGMNATA 


przy handlu win ul. DOMINIKAŃSKA 1.3. 


wykwintne dania! 


Winiarnia otwarta do godziny 24. w nocy. 


się zapewne w każdym polskim domu! 
Znajdzie się też daleko poza granicami 
Polski — jak świat dlugi i szeroki, w któ- 


waniu praw boskich i ludzkich, zbu- 
dowane na silnej opoce, którą jest fa- 
milja. Jeśli nawet zbłądzą, jeśli ulegną 
namiętności, nawracają w pół drogi i 
starają się naprawić krzywdy przez 
siebie wyrządzone. Ludzie Fuvine'a, 
to ludzie serca. Ono ma pierwsze i o- 
statnie słowo w życiu, ono wszystko 
rozumie i wszystko przebacza. Taką 
jest przedewszystikiem pierwsza pani 
Selby, kobieta bez skazy, kamień wę- 
gielny domu, która z bohaterstwem 
zniosła narzucony jej rozwód z ko- 
chanym mężem i czeka cierpliwie na 
powrót zbłąkanego towarzysza jej ży- 
cia, takimi są dwaj synowie pani Sel- 
by, patrzący z miłością w jej mądre, 
dobre oczy i walczący jak młode lwy 
o szczęście matki. Takim jest zbłąka- 
ny małżonek, choć serce to ukryte 
jest nieco głębiej i samo o sobie nic 
nie wie. Nawet ten jedyny ujemny 
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typ w komedji, płocha druga pani Sel- | 
by pod szminką współczesnej strojni- | 
si i egois(ki, która głosi zasadę: brać | 


jak najwięcej, dawać jak najmniej! 


Szlachetne wina! 
9890 


rym wzbudził podziw ten Cud niesłycha- 
ny w dziejach historji świata, purpura 


krwi Dzieci wypisany! 


kryje glębokie uczucie do swego ko- 
chanka tancerza Doda i płacze z po- 
wodu tego, że jest dla niego jedynie 
przeniijającą zabawką. 

W środowisku, gdzie wszyscy mają 
serca i dobroć wygrzewa się za ko- 
minkiem, najcięższe konflikty kończą 
się szczęśliwie. Zbląkany maż wraca 
pod dach „małżeński, awanturnica, 
która popsuła życie familijne, wyjeż- 
dża w świat, a angielski autor uśmie- 
cha się do nas znacząco, jakoby nam 
chciał powiedzieć: a więc widzicie, że 
Życie nie jest przecież takie złe, jak 


pokazują wszyscy moi koledzy po 
piórze. 
Poza tem moralnem  pokrzepie- 


niem, jakie nam daje komedja angiel- 
skiego autora, zbudowana jest ona 
zwarcie, solidnie, umiejętnie i ozłoco- 
na spokojnym Dickensowskim humo- 
rem, który działa jak pogodny dzień 
letni na rozklekotaną duszę współcze- 
snero widza. Więc warto ją zobaczyć 
nieiylko dia walorów samego dzieła, 
ale także dla dyskretnej, ślicznie sto- 
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Nuyadelko 
Dens- 
czysc i konserwuje zgdy 
BEEST JAK 1" 


centracyjnych na Syberji Północnej. 
Równocześnie wydalono z szeregów 
parti” komunistycznej kilkunastu wy- 
bitnych działaczy pod zarzutem popie- 
rania Bucharina i jego poglądów. 

Nie jest wykluczone, ż ten sam los 
(banicja na Sybir) spotka w najbliż- 
szych dniach Rykowa, który również w` 
ostatnich czasach występował prze- 
ciwko planom dyktatora z Kremla. 
Rzecz ciekawa, że na życzenie Stali- 
na w pismach moskiewskich już za- 
częły się ukazywać artykuły i prote- 
sty przeciwko „odchyleniom* Ryko- 
wa, z żądaniem jego unieszkodliwie- 
nia. 
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ŻYCIE PROWINCJI. 


Wieści 
z Mikuliczyna. 


(Od naszego korespondenta.) 


Mikuliczyn, w listopadzie. 

Przedstawienie amatorskie. 19 ub. m. 
sdegrał Zespół Amatorów  Scenicznych 
w Mikuliczynie przy Towarzystwie Pol- 
skiej Bibljoteki i Czytelni w Mikuliczynie 
u uczczeniu Rocznicy 10-lecia Odparcia 
Rosji Sowieckiej — komedję w III. ak- 
tach B. Bakali „Jak kapral Szczapa wy- 
kiwał śmierć". Przedstawienie, na któ- 
rem widownia jak nigdy, wypełnioną by- 
ła po brzegi, poprzedzone zostało słowem 
wstępnem o znaczeniu rocznicy 10-lecia. 
W obsadach ról zasługują na uznanie:' 
pp. Franciszka Filasówna, Hilda Born- 
stadtówna, Jadwiga  Ostachowiczówna, 
Olga Lisowska, Helena Grodecka, Marja 
Dragańska, © Władysław Wnętrza, Piotr 
Rewiński, Jan Mielnik, Jan Lamik, Sta- 
nisław Niziński, Stefan Grodecki, Leo-, 
pold Runge, Jakób Tymowicz, Gustaw 
Christ. Dzięki udatnej reżyserji p. Stani=' 
sława Nizińskiego Zespół w wykomaniu. 
sziuki stanął w zupełności na wysokości 
zadania. 

Dnia 26 ub. m. odegrał Zespół tę sa- 
mą komedję w sali Scxoła w Delatynie 
z wielkiem powodzeniem. Bardzo wyda- 
tną pomoc w urządzeniu przedstawienia 
w Delatynie udzielił nowo powstałemu; 
na kresach Kółku Wydział Sokoła w De- 
latynie, użyczając mu bezpłatnie sali jak 
również p. inż. Kamm, naczelnik Sekcjł 
utrzymania dróg żelaznych w Delatynie, 
udzielając Kółkw bezpłatnie orkiestry, 
Kolejowej. 


nowano, i-subłelnej gry artystów, pro- 
wudzonycł  delikalną, miękką ręką 
reżysera Janusza Strachockiego. 
Pierwsze nasze zetknięcie z talentem 
p. Żbikcwskiej pozostawiło jak naj 
lepsze wrażenie. Był w tej grze śliczny 
umiar i spokój, opromieniony uczu- 
ciem, wyzierającem z` inteligentnych, 
bystrych oczu, była prawda przeży- 
cia, wyrażająca się w grze ku środko» 
wi, a nie na zewnątrz. y 

Kontrasiowy typ drugiej pani Sel- 
by znaiazł dobrą przedstawicielkę w 
p. Podborównej. Znacznie wyraźniej- 
sza i bardziej zdecydowana niż w po- 
przednie; roli, rozwinęła dużą skalę 
aktorskiego temperamentu. Strzelecki 
opanował się już zupelnie w rysunku 
kreacji i stał się bardzo cenną siłą do 
ról charakterystycznych. Przemiłym 
był Kierczyński w roli dobrego i uczu= 
ciowego chłopca, trafiwszy w ton 
szczery i prawdziwy. To samo da sią 
powiedzieć o Polańskim. 


— 


Henryk Zbierzchowski. 
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Z ruchu wykorczego. 


Sfery gospodarcze 
wobec wyborów. 


Lwów, 6. listopada. 

Zgromadzenie przedwyborcze od- 
będzie się w piątek 7 bm. w sali żółtej 
Instytutu Technologicznego przy ul. 
Bourlarda 1. 5. I. piętro o godz. 19.15 
wieczorem. 
Na zgromadzeniu, które otworzy 
Prezes [Izby przemysłowo-handlowej 
dr. Marcin Szarski, przemawiać będą: 
Prezydent m. Lwowa inż. Jan Brzo- 
zowski i inni kandydaci do Sejmu 1 
Senatu z listy Nr._i. 


Za Lwowski Komitet Wyborczy sfer 
gospodarczych: 
Prezes: Dr. Marcin Szarski, Wice- 


prezesi: Władysław Byrka, Wiktor 
Chajes, Józef Litwinowicz, Kazimierz 
Maksymowicz, dr. Władysław Stesło= 
wicz, Kazimierz Żardecki. Sekret. A 
Tęczarowski. 


WIEC OBYWATELI POWIATU 
LWOWSKIEGO. 

Dnia 4 bm. odbyło się w sali „Gwia- 
zdy“ wielkie zebranie przedstawicieli 
całego powiatu lwowskiego, w którem 
wzięły udział wszystkie warstwy lud- 
ności w liczbie przeszło 1000 osób. 
Na zebraniu tem przemawiali kandy- 
daci listy BBWR. Potworowski, Stroń 
ski, Fedyszyn, Stroynowski. Przemó- 
wienia zebrani akceptowali rzęsiste- 
mi oklaskami, poczem jednogłośnie 
uchwalili rezolucję, popierającą listę 
Nr. 1, oraz złożyli manifesiacyjne o- 
świadczenie, że ze względu na osobę 
Marszałka zrzekają się prawa  tajno- 
ści i wszyscy głosują jawnie. 


ZEBRANIE ZIEMIAŃSKIE POW. 
LWOWSKIEGO. 

Dnia 4 bm. obradowali przedstawi- 
ciele ziemiaństwa powiatu lwowskie- 
go. Po wszechstronnej i rzeczowej dys 
kusji zebrani doszli do wniosku, że 
przy obecnych wyborach jedynie lista 
Nr. 1. przedstawia realną wartość w 
osobie Marszałka, gwarantuje, że kan- 
dydaci z tej listy będą pracować dla 
dobra Państwa i wszystkich warstw 
społecznych. Dlatego z zaufaniem od- 
daje swe głosy w liście Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. 


DWA OLBRZYMIE WIECE W SO- 
KALU I W BEŁZIE. 

Dnia 3 bm. odbyły się w Sokalu 1 

w Bełzie dwa olbrzymie wiece przed- 
wyborcze, w których wzięło udział po 
1000 uczestników. Na obu wiecach 
przemawiali kandydaci z listy Nr. 1. 
Dr. Stroński, Dr. Stroynowski, Awe- 
narjus, Wojtowicz i Żuchowski. Na 
wiecach tych zapadały jednogłośnie 
"rezolucje poparcia listy Marszałka i 
jawnego oddania swych głosów do ur- 
my przy wyborach. Nastrój dla listy 
Nr. 1. jak najbardziej życzliwy. 


ZEBRANIA WYBORCZE W POWIA- 
TACH. 

W powiecie podhajeckim w ciągu 
łygodnia odbyło się szereg zebrań 
BBWR, a to w Rosochawczu, Sosno- 
wie i innych. Szczególnie liczny był 
wiec w Podhajcach, w którem wzięło 
udział około 1000 osób. Przemawiali 
kandydaci z listy Nr. 1. pp. Dziedu- 
szycki, Kosydarski i Klich. Na wiecu 
tym zapadła manifestacyjna rezolucja 
oddania swych głosów jawnie na listę 
Marszałlta. 


W POWIECIE RUDECKIM 
odbyły się zebrania przedwyborcze 
w Powerchowie, Perszakowie, Czajko- 
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Już jutro usłyszycie 
fenomenalny głos 


Lawrence Thibbetta 


(w roli półdzikiego Kozaka), który w arcyfilmie p. t. 


TEM PIEŚNIARZ GÓR SEN 


pobił najsłynniejszych śpiewaków Świata. Aby się o tem prze- 
konać pospieszcie jutro na premjerę KINA „CASINO”* 


Blaski i nędze życia miljonera. 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU ŚMIERCI ŻONY. 
(Do ryciny na str. 1.) 


Lwów, 6. listopada. 

(=). Prasa amerykańska rozpisuje 
się obecnie szeroko o 

samobójczej śmierci 
jednego z najbogatszych ludzi w A- 
meryce, 63-lełniego magnata naftowe- 
go, właściciela znacznych połaci 
gruntu w Kalifornii, Irlandczyka Da- 
niela O'Kennedy. Przyczyną samobój- 
stwa była 
IoZpacE - 

z powodu niedawnego zgonu ukocha- 
nej żony, która zmarła na raka gard- 
lanego. 

W związku z tym tragicznym wy- 
padkiem podaje prasa amerykańska 
ciekawe Szczegóły z życia O Kenne- 
dy'ego. Oto przybył on przed czterdzie- 
stu laty do Kalifornii, gdzie nabył 
grunt celem założenia tutaj fermy. 
Los uśmiechnął się do niego. Oto na 
gruncie owym znajdowały się obfite ` 

źródła nafty. 


Już w kilka lat potem był O'Kennedy 
człowiekiem bardzo bogatym i praw- 
dziwym magnatem naftowym... 
„ W chwili śmierci był istnym 
krezusem, 

właścicielem całej krainy, 
miastami i miasteczkami. 

Bogactwo jednak nie dało mu 
szczęścia. Oto ukochana żona, rów- 
nież Irlandka, z którą przyjechał z 
Europy, zapadła ma chorobę nienle- 
czalną, któna zakończyła się śmiercią. 
O'Kennedy tak się tem przejął, iż ode- 
brał sobie życie. Cały majątek — nie 
mając dzieci —  przewnaczył on na 
rozmaite cele humanitarne i filantro- 
pijne. i 

Rycina nasza przedstawia podohi- 
znę nieszczęśliwego miljonera, oraz 
iragment jednego z iego szybów naf- 
towych, który niedawno uległ znisz- 
czeniu z powodu nagłego wybuchu To- 
py w Blackville. 


zasianej 


wicach, Kołodziubach, Hołodowcach. 
Rezolucje popierające listę Nr. i. zo- 
stały jednogłośnie uchwalone. Obec- 
nych na wiecach od 100—200 osób. 


W TARNOPOLU. 

(D) W okręgu wyborczym Tarno- 
pol Nr. 54, widoczne jest ożywienie 
wyborcze prawie wyłącznie tylko 
Bezp. Bloku, który w całym okręgu 
w miastach, miasteczkach i wsiach u- 
rządza tłumne wiece, które się v- 
świadczają za listą Nr. 1. Między in- 
nemi 26 z. m. odbyło się zgromadze- 
nie wyborców w Zbarażn, liczące 
zwyż 300 osób, gdzie przemawiali kam 
dydaci na posłów inż. Kosydarski 1 
Dzieduszycki, tudzież dyr. gimn. Ma- 
zur — takież zgromadzenia w Pod- 
hajcach, Trembowli, .Janowie, Budza- 
nowie, Strusowie. Równocześnie 3d- 
bywały się wiece po wsiach. 

Dnia 1 bm. odbyło się w Tarnopo- 
lu w sali kina „Palace“ zgromadze- 
nie wszystkich nauczycieli szkół śre- 
dnich i powszechnych powiatu tarno- 
polskiego. Na wszystkich tych zgro- 
madzeniach jednomyślnie wypowie- 
dziano się za listą Nr 1. 

W całym tarnopolskim okręgu wy- 
borezym Nr. 54. odbyły się w ubie- 
głym tygodniu też tłumne zgromadze- 
nia wyborców żydowskich,  oświad- 
czające się wprost entuzjastycznie za 
listą wyborczą, której czołowe miej- 
sce zajęte jest przez Marszałka Pil- 
sudskiego, a która obejmuje też kan- 
dydata Żydów, w osobie prezesa Rady 
Gminy izr. we Lwowie p. Ignacego 
Jaegera, jako żywy dowód programo- 
wego ich obywatelskiego równoupraw- 
nienia. 

Takie zgromadzenie zwyż 500 wy- 
borców żydowskich odbyło się dnia 30 
paźdz. w sali Tow. rzemieśl. Jad Cha- 
ruzim w Tarnopolu, zwołane przez 
wszystkie żydowskie stowarzyszenia 
zawodowe, kupieckie i rzemieślnicze, 
przez Orłodoksję i zawody wolne. Prze 


wodniczył mu adw. dr. Felles, przew. 


Gminy żyd., a przemawiali pp. Ler- 
xer, adw. dr. Mantel, archit. Schich- 
ter | Kinleger. Jednomyślnie wśród o- 
klasków ogólnych zapadła uchwala 
głosowania na listę Nr. $ i to nawet 
jawnie. 

Takie same zgromadzenia wybor- 
ców żydowskich, z tą samą rezolucją 
odbyły się 27 zm. w Mikulińcach, 28 
zm. w Czortkowie i Skałacie, 1 bm. w 
Grzymałowie i Zaleszczykach, a od- 
będą się w najbliższych dniach w 
Trembowli, w Czortkowie, Tłustem i 
Buczaczu. 


; 
Poza Blokiem Bezp.—za listą Stron- 


nictwa Narodowego (Centrolew do 
Sejmu nie zgłosił w okręgu tarnopol- 
skim listy kandydatów) — nie jest wi- 
doczny żaden ruch wiecowy. Objawia 
się za listą tą pewna agitacja mężów 
zaufania, — tak samo za listą „Un- 
do“. — Sjoniści zwołują zgromadze- 
nia, ale są one nikłe co do ilości uczest 
ników. Kandydatura ich czołowego 
kandydata dra Briistigera, nikomu 
nieznanego, nastroiła samych zdekla- 
rowanych sjonistów tak ujemnie, że 
objawiają dużą apaiję wobec wybo- 
rów. 
—— 


Groźny pożar w Samborze. 


Lwów, 6. listopada. 

W godzinach popołudniowych wy- 
buchł wczoraj wielki pożar w Sambo- 
rze, w budynkach Franciszka Dur- 
kalca. Pastwą pożaru padł dom 
mieszkalny i 4 stodoły, a powstała 
szkoda wynosi 20 tysięcy zł. Pożar 
powstał prawdopodobnie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z o- 
aniem. 


LANGOWIE 


rozpoczynają KURS TAŃCÓW modnych. 


Uprasza się o wcześniejsze zgłoszenia, 
SIENKIEWICZA 2, II. p. między 6 — 7. 
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REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ, 


REDAKCJA BEZWARUNEÓWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELEN 


Czwartek, 6, bm. o godz. 7.30 „Fiołek 
z Montmartre“ 

Piątek, 7. bm, o godz, 
z Montmartre". 

Sobota, 8. bm. o godz, 7.30 „Fiołek 
z Montmartre". 

Niedziela, 9. bm. o godz. 3.30 popoi. 
„Rigoletto“ opera Verdiego; Występ Czar 
neckiego. 

Niedziela, 9. bm. o godz. 7,30 „Fiołek 
z Montmartre". 

Poniedziałek, 10. bm. o 7.30 
z Montmartre". 


7.30 „Fiołek“ 


„Fiołek 


x 
TEATR ROZMAITOŚCI: 


Czwartek, 6, bm. o godz. 7.30 „Dziel- 
ny wojak Szwejk“. i 


Piątek, 7. bm. o godz. 7.30  „Dzie.- 
ny wojak Szwejk“. 
Sobota, 8. bm. o godz,‘ 7,30  „Dziel- 


ny wojak Szwejk“. 
Niedziela, 9. bm. o 3,30 pop. „Król Ni- 
kodem". 
Niedziela, 9. bm. o godz. 7,30 “Dajal: 
ny wojak Szwejk“. i 
Poniedziałek, 10 bm, o 7.30 „Król Ni. 
kodem'. 

x 
TEATR MAŁY: 


Czwartek, 6. bm, o g. 7.30 „Pierwsza 
pani Selby“. 
Piątek, 7. bm. o godz, 7.30 „Pierwsza 
pani Selby“. 
Sobota, 8. bm, o godz. 7.30 „Pierwsza 
pani Selby*. z 
Niedziela, 9. bm, o godz. 3.30 popoł, 
„Wieczne pióro: ‘s komedja podora (Ceny 
zniżone. i 
Niedziela, 9 bm o godz. 7. 30 „Pierwsza 
pani Selby“. 
* 

"TEATR NOWOŚCI: í 

Czwartek. 6-go, godz. 7.30 wiecz. „Lut 


siana“. Występy operetki PULSU, — 
Premiera. 

Piątek, 7 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Operetka Murzyńska“. 

Sobota, 8 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 


„Operetka Murzyńska". 
Niedziela, A b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Operetka Murzyńska'. 

x 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Krew na piasku“. Film 
dźwiękowy z Rudolfem Valentino. 

CASINO: „Taniec wśród serc". Fim 
dźwiękowy. 

CHIMERA: „Hrabia Cogliostro"*. - 

FATAMORGANA: „Dzwonnik z Notre 
Dame“. 


GRAŻYNA: „Romans nad Rio zo 
dźwiękowiec. 

KOPERNIK: „Cztery pióra“ — fiim 
dźwiękowy i „Kokosowe orzechy“. 
LEW: „Trojka“ w gł. roli Olga Czev- 
howa i Aiert Schlettow. Pieśni i chó- 
ry w języku rosyjskim. 


LUNA: „Czarny ptak“ w gł. roli Lon 
Chaney. 
MARYSIEŃKA: „Cztery pióra“ — 


film dźwiękowy i „Kokosowe orzechy". 
OAZA: „Gehenna pasierbicy". 
PALACE: „Moje słoneczko” 
Gaynor — oTaz dodatki dźwięk. 
PASAŻ: „Pieśń żywiołów". 
dźwiękowy. 

PAN: „Trędowata". 
PROMIEŃ: „Zagłada Rosji“ oraz chór 
z 12 osób. 

RAJ: „Białe cienie", dźwiękowy. 
SPLENDID. „Wiosenna miłość". 
STYŁOWY: „Poeta żebrak" oraz Pał 
Patachon. : 

UCIECHA: „Zakazana kobieta". (Var- 
conyi Schildkraut). 


z Janel 


100% 


KOŁDRY, materace i pościel, po naj 
tańszych cenach poleca f-ma R. Drzała, 
Chorażczyzna 5,. obok Kina ..Apollo". 
Przerabia kołdry po 6, materace po 8 zł. 
7432-20 
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Str. 11 


Olbrzymi wybór! | «i 


Trenchcoatów, kamizelek, 
kapeluszy, Pullowerów, rę- 
kawiczek, bielizny z 


10, RABATEM 101, 


poleca 98372 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


Wiadomeści teairaine. 


W Teatrze Wielkim dziś i codziennie 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalma- 
na, w swej przepięknej szacie lwowskiej, 
stanowiącej chlubę pp. Folańskiego, Gó- 
rzyńskiego, Jarockiego i Statkiewicza, ja- 
ko inscenizatorów. Nie ulega bowiem 
żadnej wątpliwości, że świelność, z jaką 
wystawiono ,Fiołką z Montmartre" na na- 
szej scenie, przewyższą wszystko, co kie- 
dykolwiek oglądano w najbogatszych na 
wet teatrach europejskich, Publiczność, 
wypełniająca widownię Teatru Wielkie- 
go, bawi się świetnie i nie szczędzi okla- 
sków artystom z Fontanówną, Nochowi- 
czówną, Folańskim, Wiśniewskim, Rusz- 
kowskim, Gruszczyńskim i  Szoslandem 
na czele, oraz wspaniałym ewolucjom ta- 
necznym w wykunaniu olbrzymiego ze- 
społu baletowego, któremu przewodzi u- 
rocza primabalerina Z. Grabowska. „Fio- 
łek z Montmartre“ wypełni wszystkie wie 
czory tego tygodnia (zniżki nieważne), w 
niedzielę popołudniu zaś, po cenach 
zniżonych, ukaże się śliczna opera Verdie- 
go „Rigoletto“, z udziałem znakomitego 
odtwórcy partji tytułowej dyr. Zaleskiego 
oraz Czarneckiego w partji księcia, a pæ 
batutą E. Massiniego. 

W Teatrze Rozmaitości dziś wraca na 
afisz „Dzielny wojak Szwejk“ i grany 
będzie codziennie do ponsredziatku wiącz- 
nie, aby następnie zejść z repertuaru na 
czas dłuższy. We wtorek bowiem główny 
reżyser dramatu p. Leon Schiller wystąpi 
z nową premjerą, którą będzie nie grany 
dotychczas u nas dramat Hauptmanna 
„Dorota Angermann'* z Ewą  Kuncewi- 
czówną w roli tytuiowej. Popołudniówkę 
niedzielną po cenach zniżonych wypełni 
groleska Goetla i szew | „Król 
Nikodem“. 

W Teatrze Małym wspaniała komedja 
Ervine'a „Pierwsza pani Selby* stanowić 
będzie zapewne przez czas długi atrak- 
cję, przedewszystkiem dzięki świetnemu 
wykonaniu. P. Żbikowska, odtwórczyni 
roli tytułowej, daje kreację, stanowiącą 
niezaprzeczenie ostatni wyraz sztuki ak- 
torskiej, jest też codziennie przedmiotem 
serdecznej owacji ze strony publiczności. 
Gustowne dekoracje są dzielem W, Da- 
szewskiego. „Pierwsza pani Selby“ grana 
codziennie. W niedziele po południu do- 
skonała komedja Fodora „Wieczne pió- 
ro“ po cenach zniżonych. 

x 

W Teatrze Nowości dziś premjera, 
wspaniała operetka murzyńska pod tyt.: 
„Luisiana“ , wykonana przez zespół z 
Nowego Jorku, Dowcipna akcja i świetne 
wykonanie, murzyński balet, murzyński 
chór, czarny Jazz, złożą się na niepo- 
wszednią całość, za którą szalał Paryż, 
Berlin, a ostatnio Warszawa. Zespół mu- 
rzyński, również jak i repertuar niema 
nic wspólnego z zespołem, który wystę- 
pował we Lwowie parę lat temu i stoi 
artystycznie o wiele wyżej. Tylko 4 razy 
ukaże się ta fenomenlana atrakcjaw na- 
szem mieście, tj dziś w czwartek, dnia 
6, 7. 8. i 9. bm. Bilety wcześnie do na- 
bycia w kasie kinoteatru Kopernik w 
godzinach od 9—1 i od 4—6 oraz od 
6.390 wieczorem w kasie Teatru Nowości 
do końca I aktu. 


| ozzatana 0 mcozad 
Uchwały Magistratu. 
Na sesji Magistratu, odbytej pod 


przewodnictwem prezydenta miasta imż. 


Jana Brzozowskiego uchwalono m. in. 
przenieść starszego lekarza miejskiego 
dr. Kazimierza  JaszczurowSkiego w 


stały stan spoczynku, zamianowano prze- 
wodniczącymi komisji placów niczabu- 
dowanych radnych: dra Wassera, Emila 


Kino 
Dźwiękowe 


OLF VALENTINO 


niezgpomniany amant ekranu od dziś w dźwiękowem filmie p. t. 


APOLLO| „Krew na piasku“ 


g899 | Nadto wspaniałe dodatki dźwiękowe. Pocz. o 3, 5.15, 7.20 i 9.80. 


Kwiatkowskiego inż. MHowartha, inż. 
Biernackiego i Maksymowicza, zaś człon- 
kami z grona płatników: pp.: Tadeusza 
Umańskiego, dr, A. Blumenfelda St. 
Cwenarsklego W. Czarneckiego A. Roz- 
musa, J. Kindryka, dr. K. Jakubowskie- 
go, J. Munda, prof. D. Krzyczkowskie- 
go I p. Kustanowicza, 


Uchwalono dalej pobór na rok 1931 
dodatku gminnego do państwowegu po- 
datku gruntowego w dotychczasowej wy- 
sokości 135%, zaś na obszarze gmin przy- 
łączonych w wysokości 45% podatku 
państwowego. Pobierać w roku 1931 na 
obszarze miasta Lwowa dodatek do pań- 
stwowego podatku przemysłowego tak w 
formie podatku od obrotu, jak i w for- 
mie ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych w dotychczasowej 
wysokości 2214% z państwowego podat- 
ku przemysłowego, a na obszarze $min 
przyłączonych również w tej wysokości 
i 27% państwowego podatku od świa: 
dectw przemysłowych. 

Uchwałono dalej udzielić Antoniemu 
i Klementynie Mazurom pozwolenia na 
budowę domu na ul. Pijarów, Franciszka 
wi Piotrowskiemu na budowę domu par- 
terowego na ul. bocznej Kopalnej. U- 
chwalono sprzedać konwentowi OO. Kar- 
melitów bosych w Krakowie 4.800 sążni 
grumtu na przedłużeniu ul. Kozielnickiej 
za sumę 36,400 zł, pod budowę kościoła, 
budynków klasztornych i budynków gos- 
podarczych. Pozwolono Jadwidze Rucben 
bauer i Andrzejowi Paterowi na budowę 
3-piętrowego domu na ul. Zadwórzań 
skiej. Udzielono Spółdzielni eficerskiej 
„Żelazna Woda' pozwolenia na budowę 
32 domów mieszkalnych. 


Ja 
Zdrowofneść 
rm. Lwowa. 


Na posiedzeniu sekcji IV, odbytej pod 
przewodnictwem r, Włodzimirskiego, na- 
czelny lekarz dr, Doliński złożył spra- 
wozdanie ze stanu zdrowotności miasta 
Lwowa. Jak wynika ze sprawozdania, 
stan ten jest zadowalający. Jedynie słan 
płonicy nie zmienił się, przebieg tej cho- 
rohy jednak jest łagodny, a śmiertelność 
wynosi zaledwie 1.38 proc.  Uchwalono 
dalej wezwać Magistrat do naprawy u- 
rządzeń kąpielowych w szkołach po- 
wszechnych. 


Se) a 
Z miasta 
Wiceprezydent miasta Lwowa 


Michał Kolbuszowski po 
zdrowia objął urzędowanie, 


inż. 
powrocie do 


Komunikaty. 


PROGRAM KASYNA I KOŁA LIT. ART. 
na bieżący tydzień: 

W czwartek 6 bm. o godzinie 20 kon- 
cert Wacława  Kochańskiego, skrzypka. 
Przy foriepianie Helena Ottawowa. Bile- 
ty do nabycia w kancelarji Kasyna. 


Zwołane posiedzenie przewodniczą- 
cych Sekcji Komitetu Dziesięciolecia zwy- 
cięskiegu odparcia he: Rosji Sow. na 
godzinę 18-tą odbędzie się o godzinie 12 
(w czwartek 6 bm.) w sali Magistratu. 

Do P. T. posiadaczy pamiątek Powsta- 
nia Listopadowego. Dnia 10-go listopada 
mija ostateczny termin zgłoszenia ekspo» 
natów na Wystawę, urządzaną w Muzeum 
Przemysłowem przez Komitet 100 roczni- 
cy Powstania Listopadowego, gdyż w 
dniu tym zamyka się katalogowanie eks- 
ponatów, a katalog oddaje do druku. Sza- 
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nowni posiadacze pamiątex, pragnący 
wziąć czynny udział w Wystawie zechcą 
łaskawie najpóźniej do dnia 10 b. m. 
zgłosió swoje eksponaty na ręce p. dr. 
Mieczysława Gębarowicza, kustosza Mu- 
zeum książąt Lubomirskich. 

Tow. Pol. Młodz. im. Tad. Kościuszki 
wzywa swych członków i członkinie na 
zebranie przedwyborcze celem oświadcza 
niu się za listą Marszałka Piłsudskiego 
(BBWR.), które odbędzie się w piątek, 
7 b. m. o godz. 7 w sali przy ul. Krasic- 
kich 5 I. p. (gmach dawnej Dyrekcji 
kolej.). 

Zebranie ogólne Związkn Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet (ul. Grodzickich 1) za 
powiedziane na godzinę 6 we czwartek 
dnia 6 listopada br., przesuwa się na go- 
dzinę 7 tegoż dnia. "Termin Zebrania Za 
rządu zostaje bez zmiany. 

Polskie Towarzystwo Filologiczne (ko- 
ło Iwuwskie). Posiedzenie naukuwe odbę- 
dzie się 7. bm. o godz. 18, w sali IV na 
I. p. w Uniwersytecie, przy ul. Marszał- 
kowskiej l 1. Odczyt wygłosi: 1) prof. 
R. Ganszyniec, Wergili jako czarownik, 2) 
prof, St. Pilch, Wergili w Polsce. 

Nowa filja 'Poradni Dentystycznej dla 
młodzieży szkolnej została uruchomiona 
w dniu 5 bm. w I. Państwowem Semi- 
narjum Naucz. Żeńsk. im. Adama Asny- 
ka we Lwowie, ul. Sakramentek 7, dzię- 
ki ofiarności Koła Rudzicielskiego Szko- 
ły ćwiczeń pod przewodnictwem isę kuz 
mamkowej. Koło zakupiło fotel dentysty- 
czny i oddało do dyspozycji Dyrekcji i 
tem samem umożliwiłu otwarcie wyżej 
wymienionej filji. 

Stowarzyszenie Absolwentów Lwow- 
skiej Szkoły Handluwej T. S. H. Zebranie 
plenarne odbędzie się 8. bm. o godz. 6-tej 
popoł. w sali Lwoskiej Szkoły Handłowej 
ul. Franciszkańska 9, z odczytem p. Sta- 
nisława Nocjaikowskiego p. t. „O skarbo- 
wości”. Goście mile widziani. 

Kurs zabawkarstwa miękkiego urzą- 
dza Związek Pracy Obywatelskiej Kabiet 
łącznie z Patronatem Przemysłu Ludowe 
go. Zapisy eodziennie w lokalu Związku 
ul. Grodziekich 1, I p. róg Rynku, godzi- 
na 12—1 rano i 6—8 wieczorem. 

Podwieczorek Koła Tow. Szkoły Lu- 
dowej, Na zakupno książek dla ludu wiej 
skiego urządza Koło Towarzystwa Szkóły 
Ludowej im. Jeża, w dniu 9. bm. w sali 
Hotelu George'a podwieczorek artystycz- 
no-taneczny przy łaskawyrma współudziale 
pierwszorzędnych sił, Część artystyczną 
wykonają: Matylda Pawińska, Stefanja 
Pawińska, Fontanówna, Zofja Barwińska 
i Wojciech Ruszkowski. Akompanjament 
objęła pułkownikowa Śniadowska. Bliż 
sze szczegóły poda proram, który się roz- 
da przy wstępie na salę. Bufet obficie za- 
opatrzony we własnym zarządzie. Począ- 
tek punktualnie o godz. 5 popoł. Wstęp na 
salę 2 zł, Karty wstępu wcześniej nabyć 
można u portjera Hotelu George'a, a dnia 
9. bm. przy wejściu na salę. 

Jesienne zakawa taneczna. Ruchliwy 
Związek Polskich Urzędniczek Państwo- 
wych urządza dnia 8. bm. w sali T. S, L, 
ul. Czarneckiego 1. II p. zabawę tanecz- 
ną, która zapewne, jako otwierająca je- 
sienny sezon towarz., będzie mile powi- 
tana przez koła pragnące miłej, niewymu 
szonej zabawy. Cel, na który przeznaczo- 
no czysty dochód z imprezy, jest równie 
godny poparcia, bo zasili on fundusze na 
budowę Domu Wypoczynkowego Związ- 
ku. Wstęp ściśle za zaproszeniami od o- 
soby 2.50 zł, bilet akademicki 1.50 zł. 
Strój wizytowy. Początek o godz. 20-tej. 

Zabawę dla młodzieży urzadza Komi- 
tet kolonji niemirowskiej w niedzielę 9 
bm. od godz. 15 w sali Strzelnicy (ul. 
Kurkowa 28). W programie — obok zwy 
kłych zabaw, konkursy zręczności i wy- 
stęp artysty- -komika. Do wygrania: nowe 
narty, zegarki, floberty, aparat fotogr., 
łyżwy etc. 


; zo- 
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(—) Wiamania i kradzieże. Wczoraj 
wieczorem nieznani sprawcy włamali się 
na budowę domu na Nowym Lwowie 
i skradli rower, bieliznę oraz pościel 
wartości 250 zł. — Ze strychu realności 
przy ul. Na Bajki 15, skradziono wczoraj 


a szkodę loltatorów tego domu bieliznę 
Rariości 790 zł. — Z mieszkania Wilhel- 
ma Miksa, przy ul. Leona Sapiehy 28, 
skradziono wczoraj 11 skórek salakino- 
wych oraz teczkę skórzaną wartości 285 
zl. — Z wozu na placu Zbożowem skra- 
dziono wczoraj na skodę Karola Steina, 
płachtę nieprzemakalną wartości 300 zł. 

(—) Wóz ciężarowy najechany prze 
tramwaj. Na ul. Kazimierzowskiej wóz 
tramwajowy Nr. 5, wskutek wadliwego 
hamulea najechał ma wóz ciężarowy za- 
ładowany drzewem, a wskutek zderzenia 
woźnica Michał Kluk spadł na bruk i do- 
znał MRC: prawej nogi zaś koń oka- 
leczeń tylnej nogi. 

(—) Auto pocztowe najechane przez 
wóz ciężarowy. U wylotu uł. 3-go Maja 
i Marszałkwskiej Jakób Reiter, jadąc 
wczoraj wozem ciężarowym najechał na 
auto pocztowe LW. 7135, wskutek czego 
uszkodził latarnię i numer rejestracyjny 
oraz złasiał jeden resor. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Mazura za 
krudzież na szkodę Henryka Urbańskie- 
go, Józefa Regułę, Józefa Pazaniuka oraz 
Edwarda Lisa jako podejrzanych o doko- 
nanie kradzieży na szkodę Betti Löwen- 
heck, zamieszkałej przy ul. Zielonej 17. 
Franciszka Ślusarza, jako podejrzanego 
o kradzież zegarka na szkodę inż. Mięso- 
wicza, Katarzynę Żółkiewicz za kradzież 
bielizny wartości 200 zł. na szkodę Józefa 
Hausnera, Adama Didyka * za kradzież 
gęsi na szkodę Danyła Bojki, Aleksandra 
Klinowskiego oraz Adama Klinowskiego, 
za kradzież roweru na szkodę Karola 
Majra, Józefa 'Tyrkalskiego, za kradzież 
złotego pierścionka na szkodę Józefa Ki- 
cyja, oraz Wilhełma Rojka, za oszustwo. 


„5 LASKE?” 


BIURO WĘGLOWE 
PI. Mariacki 5. H. p. Tel. 73-31 


SKŁAD: Janowska 75. Tel. 45-14. 


SZKOŁA TAŃCOW 


Stanisława Faliszewskiego 


przyjmuje zgłoszenia na kursa taneczne, 
codziennie od 6-iej do 8-mej wiecz. Stow. 
„Gwiazda“, Franciszkańska 7. 


Dancingi każdej niedzieli. 


9473-4 
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Na srebrnym ekranie. 


KINO „LEW* „TROJKA“. 
Lwów, 6 listopada. 

(:) Był czas, kiedy filmy rosyjskie by- 
ły bardzo modne. Ulegając ogólnym pr 
dom, które pod wpływem rewolucji bole 
szewickiej zawładnęły całą Europą, pro- 
ducenci filmowi tak europejscy jak ame- 
rykańscy wypuścili na rynek sporo til- 
mów ©o scenarjuszu rosyjskim, które aż 
do przesytu demonstrowały gehennę nie 
szczęśliwych arystokratów pod władzą 
bolszewicką. 

Z czasem jednak dramaty o takich 
scenarjuszach przestały ciągnąć i wów- 
czas pod wpływem aktorów i reżyserów 
rosyjskich, znajdujących się na emigracji 
poczęlo stwarzać filmy rosyjskie © sce 
narjuszach, opartych na folklorze. 

„Trójka“ jest również jednym z fil- 
mów, opartych na tle życia ludu rosyj: 
skiego. Scenarjusz przedstawia nam ka- 
prys wielkiej pani, dzięki któremu cały 
szereg nieszczęść zwalił się na głowę 
zwykłego dorożkarza. Reżyser p. Stru- 
szewski wraz z muzykiem w pełni wy- 
korzystali bogactwo  smętnych melodyj 
rosyjskich, posługując się oryginalnym 
bardzo dobrze zgranym chórem, śpiewa- 
jącym przy akompanjamencie bałałajek. 

Z trójki czołowych postaci filmu na 
pierwszy plan wybił się artysta Stanisła- 
wowskiego teatru p. Aleksander Cze- 
chow. O grze tego aktora pisaliśmy już 
przy sposobności omawiania filmu p. t. 
„Złotowłosy anioł“. Ale dopiero w rosyj 
skiem milieu pokazał p. Czechow swój 
wielki talent. Z roli idjoty wiejskiego 
wydobył szczyt artyzmu i świetna ta are- 
acja pozostanie długo w pamięci widzów. 
P. Olga Czechowa i p. Adalbert Schlel- 
tow bardzo mile prezentowali się na e- 
kranie. 

„Trójka“, będąca pierwszym filmem 
dźwiękowym rosyjskim, wyświetlanym 
w bieżącym sezonie we Lwowie, zainte- 
resuje zapewne szerokie grono kinoma- 
nów naszych i utrzyma się dłużej ma e- 
kranie kina „Lew“. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1930. 


Polsko-niemiecka 
komisja żytnia w Berlinie. 


Lwów, 6 listopada. 

Działalność polsko - niemieckiej ko- 
misji żytniej w Berlinie niejednokrotnie 
poddawano krytyce, lecz głosy te wycho- 
dziły zawsze z pewnej grupy interesen- 
tów i nie dawały zupełnie objektywnego 
poglądu na znaczenie umowy żytniej dla 
gospodarki polskiej. Wobec faktu, że 
Niemcy w ostatnich miesiącach  zaprze- 
stały wywozu żyta, że zatem polsko - nie- 
miecka komisja żytnia sprzedaje wyłącz- 
nie polskie żyto, wzrosły wątpliwości co 
do potrzeby istnienia umowy, względnie 
wspomnianej komisji. 

Wydaje się nam jednak, że na podsta- 
wie kilkumiesięcznej pracy komisji mo- 
¿na dzisiaj zdać sobie zupełnie bezstron- 
nie sprawę z jej celowości. Wprawdzie 
nie ma ona możmości stabilizowania ce- 
ny żyta na rynkach obcych na pewnym 
wyznaczonym poziomie, jednak przyczy- 
nia się w wysokiej mierze do hamowa- 
nia spadku ceny w fazach konjunktury 
zniżkowej, a przyśpiesza podniesienie się 
ceny na rynkach zagranicznych w okre- 
sach konjunktury zwyżkowej. 

Gdy w ubiegłym roku gospodarczym 
żyto polskie zagranicą kupowano po niż- 
szych cenach aniżeli żyto rosyjskie, to 
działalność dotychczasowa komisji i jej 
natarczywość sprzedaży na rynkach za- 
granicznych przyczyniła się do pewnego 
przyzwyczajenia odbiorców do żyta pol- 
skiego i zwyżki ceny jego w stosunku do 
produktu rosyjskiego. Oczywiste, że ta- 
kie oddziaływanie na rynkach wdbior- 
czych możliwe jest wyłącznie przy kiero- 
waniu sprzedażą żyta przez jedna rękę. 

Absolutne podniesienie ceny żyta na 
rynkach zagranicznych jest niemożliwe, 
ponieważ umowa polsko - niemiecka nie 
obejmuje żyta innych krajów, jak rosyj- 
skiego, krajów naddunajskich i żyta za- 
morskiego, a pozatem cena żyła jest za- 
leżna równieź od ceny na inne zboża, jak 
kukurydzę, jęczmień i t. p, które do 
układu nie należą. 

Bardzo ważnym i dość często wysu- 
wanym zarzutem jest fakt zakupywania 
żyta polskiego przez wielkie firmy nie- 
miockie franco granica polska, względ- 
nie fob sztuka Poznań. Zboże to bowiem, 
nabywane przez wspomniane firmy, usu- 
wa się w pewnej mierze od kontroli pol- 
sko - niemieckiej komisji żytniej na ryn- 
kach odbiorczych. Otóż zauważyć należy, 
że firmy niemieckie, jak Getreide - Indu- 
strie & Commission, Kampłmeyer i inne 
są towarzystwami z rozległemi stosunka- 
ków odbiorczych wykazują, że działal- 
ność nie sposób ograniczyć umową pol- 
sko - niemiecką, bo pracując na rynkach 
zagranicznych od dziesiątek lat nigdy nie 
zgodziłyby się na wyeliminowanie han- 
dlu żytem z ich działalności. Jednakowoż 
dokładna obserwacja i iniormacje z ryn- 
kówó odbiorczych wykazują, że działal- 
ność tych firm nie jest szkodliwą dla in- 
teresów polskich. Delegacja polska posia- 
da w tym kierunku dużą możność kontro- 
li i w razie jakichkolwiek bądź nadużyć 
jest w stanie ingerować przez delegatów 
strony niemieckiej. Z drugiej strony na- 
leży mieć na uwadze, że dzisiaj wobec 
zaofiarowania na rynkach międzynarodo- 
wych tak żyta rosyjskiego, jak i maddu- 
majskiego, uniemożliwienie firmom nie- 
mieckim zakupu żyta polskiego pchnęłoby 
je w kierunku zwiększenia obrotów Ży- 
tem niepolskiem. 

Fakt, że Niemcy obecnie żyta swego 
nle eksportują, nie przesądza bynajmniej, 
że w przyszłości, zależnie ed niemieckiej 
polityki zbożowej, eksport żyta niemie- 
ckiego może w każdej chwili nastąpić, 
a wówczas porozumienie polsko-niemie- 
ckie będzie niezbędne. Przesądzenie u- 
kształtowania się stosunków zagranicz- 
nych na rynkach odbiorczych tego pro- 
duktu w obecnej chwili jest niemożliwe. 
Nie mamy jeszcze rezultałów tegorocz- 
nej polityki zbożowej Niemiec, z drugiej 
strony z powodu niewiadomego jeszcze 
urodzaju półkuli południowej nie podo- 
bna przewidzieć ukształtowania się ryn- 
ków zagranicznych na inne zboża. 

Decyzja sfer miarodajnych ogranicze- 
nia wydawania zaświadczeń wywozowych, 


względnie premji wyłącznie tylko na kon 
trakty „cif“ mie zupełnie odpowiada na- 
szym Interesom, Obecnie ustalone taryfy 
portowe do Gdyni, względnie Gdańska 
dają pewne zrównanie wyłącznie tylko 
dla północnej części kraju, natomiast po- 
łudniowa część Wielkopolski, posiadają- 
ca poważny nadmiar produkcji żyta, 
grawituje do Szczecina, tem więcej, że 
przy stanie wody w obecnym roku prze- 
wóz szkutą z przeładowni Poznań—Ta- 
ma Garbarska kalkuluje się o wiele ko- 
rzystniej. Ograniczemie sprzedaży tylko 
do cif bynajmniej nie eliminuje zakupu 
żyta polskiego przez firmy niemieckie, 
ponieważ posiadają one za granicą swoje 
siostrzane firmy handlowe, z któremi 
będą mogły zawierać kontrakty cif. 


Wówczas dyspozycja wysyłki będzie dla 
sprzedającego kupca polskiego nadal fob 
szkuta Poznań względnie franco Draw- 
ski Młyn, transito port Szczecin, Poza 
Szczecinem dysponuje dowolnie tak jak 
dotychczas firma niemiecka bez bezpo- 
średniej kontroli komisji żytniej, a w Ta- 
zie dalszego utrudnienia stwarza się nie- 
bezpieczeństwo spekulacji żytem rosyj- 
sklem ze szkodą polskiego. Najgłówniej- 
szym regulatorem wywozu żyta za grani- 
cę mogą być jedynie Państwowe Zakłady 
Przemysłowo-zbożowe, które, płacąc ce- 
nę nawet 10—20 groszy niższą, aniżeli 
wypada w kałkulacji na sprzedaż franco 
granica, mogą zupełnie dobrowolnie (bez 
żadnych rygorów niewydawania zaświad- 
czeń wywozowych) otrzymać wszelkie 
ilości zakupywane dotychczas franco gra- 
nica. 

Wkońcu stwierdzić należy, że sprze- 
daże żyta polskiego przez komisję ber- 
lińską wynosiły od 15. lipca do 25. paź 
dziernika br. około 150.00 tonn, w tem 
blisko połowę sprzedano franco wagon 
granica względnie fob szkuta Poznań. 
Według statystyki handlu zagranicznego 
wywieziono w sierpniu br, 46.000 tonn, 
a we wrześniu 52.000, co czyni razem 
98,000 tonn, podczas gdy w analogicz- 
nym okresie roku ubiegłego eksportowa- 
no 57.000 tonn. Bel. 


W sprawie ustawodawstwa 
przeciwupadłościowego. 


Lwów, 6 listopada. 

Dnia 80 października br. odbyła 
się w Ministerstwie Sprawiedliwości 
pod przewodnictwem p. Ministra Cara 
konferencja w sprawie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o za- 
pobieganin upadłości, obowiązującego 
na całym obszarze Państwa, z wyłą- 
cżeniem Małopolski. W konferencji 
tej wzięli udział liczni reprezentanci 
sier gospodarczych i sądowych, zaś 
Izbę przemysłowo- handlową we Lwo- 
wie reprezentowali pp. wiceprezes 
Ulam i st. ref. dr. Zipper. Po zagaje- 
niu konferencji przez p. Ministra Cara 
i obszernym referacie p. Konica, wy- 
wiązała się kilka godzin trwająca o- 
żywiona dyskusja, w której mowcy 
zgodnie wskazywali na konieczność 
znowelizowania rozporządzenia w kie 


runku zaostrzenia warunków stosowa- 
nia układu zapobiegawczego, a to w 9%- 
bronie nadwerężonego zaufania kre- 
dytowego. 

Reasumując wyniki dyskusji, p. 
Minister Car oświadczył, że zgłoszone 
uwagi i wnioski zostaną ewentualnie 
— po ich rozważeniu — uwzględnione 
przy nowelizacji omawianego rozpo- 
rządzenia. W odniesieniu natomiast 
do tych wniosków, których przeprowa 
dzenie nie wymaga drogi ustawodaw- 
czej, a których wykonanie leży w mo- 
cy wladz sądowych, p. Minister Car 
apelował pod adresem obecnych przed 
stawicieli sądownictwa, by z wielką 
oględnością i ostrożnością traktowali 
wnioski o wdrożenie postępowania u- 
godowego. 


Możliwości eksportowe do Węgier. 


Lwów, 6 listopada. 
Firma węgierska obejmie zastępstwa 
artykułów technicznych polskiego wyro- 


bu. Informacje w Zarządzie Targów 
Wschodnich. Lwów, Bielowskiego 5 


Eksport jelit do Czechosłowacji. 


Lwów, 6 listopada. 
Firma czechosłowacka pragnie impor- 
tować jelita dla wyrobu kiszek, kiełbas 
i kiełbasek. Interesowane wytwórnie ze- 


chcą podać swe adresy i bliższe dane co 
do swych zdolności produkcyjnych do 
Zarządu Targów Wschodnich, Lwów, 
Bielowskiego 5. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 5. listopada, (PAT) 4 proc. 
poż. inwestycyjna 10, 5 proc. poż, kon- 
wersyjna 4 8i pół, 7 proc. poż. stabiliza- 
cyjna 82 i pół, 10 proc, poź. kolejowa 
104, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego %, 8 proc. 
Obi. Banku Gosp. Kraj, 94. — Waluty 
i dewizy: Dolary 8.90 i pół, Belgja 124.08, 
Bukareszt 5.28 i pół, Gdańsk 172.78, Ho- 
landja 358.20, Londyn 43.21, Nowy Jork 
8.89.4, Paryż 34.92, Praga 26.58, Nowy 
Jork telegr. 8.90.3, Szwajcarja 172.66, 
Wiedeń 125.39, Włochy 46.58, Berlin 
212.47, 

Warszawa, 5, listopada. (PAT) Bank 
Handl. Warsz. 105, Bank Polski 160%. 
Wysoka 185, Modrzejów 8%, Norblin 36, 
Starachowice 12. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 5, listopada. (PAT) Paryż 
20.22 1/2, Londyn 25.03 1/8, Nowy Jork 
5.15.45, Bruksela 71.82 1/2, Włochy 
26.97 3/4, Hiszpanja 57.80, Amsterdam 
207,42 1/2, Berlin 122.75, Wiedeń 72.62 
i pół, Sztokholm 138,27 i pół, Oslo 138.80. 
Kopenhaga 138,80, Sofja 3.73, Praga 
15.28 1/4, Warszawa 57.75, Budapeszt 
90.20, Białogród 9.12.80, Ateny 6.67 i pół, 
Konstantynopol 2.44, Bukareszt 3,06, 


| Helsingfors 12.97 i pół. Buenos Aires 177, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 5. listopada. (PAT) N. Jork 
4,85.61, Paryż 123.73, Berlin 20.39, Mon 
treal 4.85 1/16, Hiszpanja 43.11, Amster- 
dam 12.06 3/16, Bruksela 34,84, Włochy 
92.80, Szwajearja 25.03 1/8, Kopenhaga 
18,16, Sztokholm 8.10 1/2, Oslo 18.16, 
Helsingfors 192.92, Praga 163.76, Buda 
peszt 27.77 1/2, Belgrad 274.25, Sofja 
670.50, Rumunja 818 1/8, Wiedeń 34.46, 
Warszawa 43.85, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 5. listopada. (PAT) Londyn 
123.78, Nowy Jork 25.47 3/4, Bruksela 
350, Hiszpanja 286.50, Włochy 133.35, 
Szwajcarja 494 1/4, Kopenhaga 681 1/4, 
Amsterdam 1025,50, Oslo 681.25, Sztok- 
holm 683,50, Praga 76.60, Rumunja 15.15 
Wiedeń 359, Berlin 606 3/4. 

OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 5 listopada. 

DEWIZY: Dol. amer. 8.86.00—8.86.50, 
dolary kamad. 8.94.00—8.94.50, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francusk. 
0.34.80—0.35.00, franki szwajc. 1.72.80— 
1.73.00, funty szterl. 48.40.00—43.50.00, 
Leje 0.05.00—9.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26.00, Czerwońce 7.00.00—7.50.00. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34,30.00—34.50.00, 10-rub. 46,00.00 
do 46.40.00. 
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Laureat Nobla w za” 
kresie medycyny. 


Jak już donieśliśmy — tegoroczną na- 
grodę Nobla w dziale medycyny otrzymał 
Amerykanin, znany ratolog, prof. Karol 
Landsteiner, którego podobiznę podaje- 
my powyżej. 


ETA RESA 
KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek, dnia 6. listopada 1930. 


LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.10 Transmisja z Warszawy: „Prze- 
gląd jesiennych robółek kobiecych* — 
wygl. p. Marja Ankiewiczowa, 12.35—14.00 
Transmisja z Warszawy: IV koncert szkol 
ny z Filharmonji Warszawskiej, zorgani- 
zowany przez Wydział Oświaty i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy wespół z Pol- 
skiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Bronisława Wolf- 
stala, Róża Benzefowa fort., Aleksander 
Michałowski bas. Słowo wstępne wypo- 
wie p. Tadeusz Mayzner 1. Moniuszko: U- 
wertura do op, „Flis“ odegra orkiestra, 2, 
Moniuszko: a) „O mościwi mi panowie“ 
z op. „Halka“, b) Śpiew „Ten zegar stary“ 
z op. „Straszny dwór“ odśpiewa p. Aleks. 
Michałowski. 3. Chopin: a) Marsz żałob- 
ny z sonaty b-moll, b) Mazurek C-dur, po- 
śmitrtny Nr. 5, ce) Wale Asdur, op. 34 nr. 
1 — odegra p. Benzefowa. 4, Moniuszko: 
al „O matko moja“, b) Sołtys, c) Pieśń 
chorążego z op. „Hrabina“ — odśpiewa p. 
Michałowski. 5. a) Chopin: Preludjum 
h-moll, b) Moniuszko: 1) Piosenka żoł- 
nierska, 2) Mazur z op. „Halka“ — odegra 
orkiestra, 15.50 Transmisja z Warszawy: 
Odcgyt rządowy p. t. „Państwowy Insty. 
tut Eksportowy jako czynnik organizacyj 
ny eksportu“ — wygl. p. Marjan Turski, 
dyrektor Państw. Instytutu Eksport. 16.15 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.35 Po- 
gadanka speakerowska p. Bohdama Sa- 
dowskiego, 16.50 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 17,15 Transmisja z Wilna: Od- 
czyt p. t. ,„Budzące się Grodno“ — wygł. 
dyr. Witold Hulewicz. 17.45 Transmisja 
koncertu z Warszawy: Muzyka skandy- 
nawska: Wykonawcy: Zofja Ossendowska 
skrzypce i Jadwiga Zalewska fort. 1. a) 
Chr. Sinding: Suita, 1) Presto, 2) Ada- 
gio, 3) Tenmpo giusto, b) Tor Aulin: 1) 
Vaggsang, 2) Humoreska — odegrają pp. 
Ossendowska i Zalewska. 2. a) Grieg: 1) 
Wiosna, 2) Wale, b) Sindinge 1) Gavot, 2) 
Gigue, 3) Melodja, 4) Serenada, 5) Tamiec 


wschodni, 6) Marsz komiczny. 18.00 
Odczyt ministra spraw wewn. Skład- 
kowskiego p. t. „Nastroje wyborcze“. 


18.45 Rozmaitości. 19.00 Transm. giełdy 
rolniczej z Warszawy, 19.25 Dalszy ciąg 
rozmaitości. 19.35 Janisław Kamieński: 
„Fiatem“ do Gibraltaru. 19.55 Płyty gra- 
mofonowe, 20.00 Transmisja z Warszawy: 
p. Jan Otmar Berson: Feljeton p. t. „Za- 
gon korosteński*, 20.15 Odczyt rządowy 
lokałny, 20.30 Transmisja muzyki lekkiej 
z Warszawy. 21.30 Transmisja z Wilna: 
Słuchowisko „W zimowy wieczór“ Elizy 
Orzeszkowej. 22.15 Transmisja koncertu 
solisty z Warszawy, Pieśni Felicjana 
Szopskiego w wykonaniu Stanisławy Ar- 
gasińskiej sopran. 1) Nad rzeką, 2) 
Zwierciadło, 3) Kędy ty idziesz? 4) Pieśń 
sieroty z op. „Lilje“, 5) 2 pieśni ludowe: 
a) Przyjechał do niej, b) Niedaleko je- 
ziora, 22.50 Transmisja komnuikatów z 
Warszawy. 23.10 Lwowska gazeta radjo- 
wa. 23.15—24.00 Transmisja dalszego cią 
gu muzyki tanecznej z Warszawy. 
BRATISLAVA 19.30 „Sprzedana narze 
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dził, że wszystkie opowiadania o niej, jakie docho 
dziły do jego uszu, były przesadzone i fantastyczne. 
Miriam Jobert jeżeli chciała, mogła być uosobieniem 
wytworności i wdzięku į taką właśnie wydała mu 
się teraz, w pierwszych chwilach swej wizyty. 

— Dobry wieczór — powtórzyła cicho, gdyż nie 
odpowiedział na jej powitanie. 

Sztuczna poza opadła z niego, jak maska, od- 
krywając szczere osłupienie. Opanował się jednak 
natychmiast pod wpływem błyskawicznego wspom- 
nienia tego, co mu opowiadał Gurney o swych 
przeżyciach po drugiej stronie góry. Powstał, ukło- 
nił się i cień sarkazmu przeszedł po jego twarzy. 
| — Dobry wieczór pani, Czemu mam zawdzię- 
czać ten honor? — Niech mi będzie wolno złożyć 
pani życzenia z powodu tak szybkiego powrotu do 
zdrowia, ; g 

— Powrotu do zdrowia — powtórzyła marszcząc 
czoło. — Zaśmiała się figlarnie, gdy wzrok jego za- 
trzymał się na jej stopach, — Ach tak! — przy» 
pomniała sobie. — Przyjaciel pański widocznie po- 
wiedział panu o moim wypadku. — Zwichnięcie 
kostki jest bezwątpienia bolesne, ale nie stanowi 
ważnej przeszkody i chyba tylko chorego człowieka 
mogłoby odwieść od spełnienia obowiązku. Moi 
ludzie znieśli mnie na dół w lektyce. Muszę pomó- 
wić z panem. 

— Jestem na usługi pani — odrzekł Goff u- 
przejmie. 

Nie prowadził jej do domu, lecz czekał, zasta- 
nawiając się nad niesłychanem zuchwalstwem tej 
kobiety. Przybycie jej dowodziło, że musiała wybrać 
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się w ślad za Gurneyem i że prawdopodobnie obser- 
wowała bacznie całe wybrzeże przez kilka ostatnich 
godzin, jeżeli mogła pojawić się właśnie w chwili, 
gdy kupiec był sam. Obejrzał się na wybrzeże, a ko- 
bieta zaśmiała się ochrypłym groźnym śmiechem, 
który odrazu obudził czujność Goffa. 

— Chcę porozmawiać z panem tylko, nie z in- 
nymi — rzekła, — Ale sprawa dotyczy tamtych i pro- 
szę pana o chwilę uwagi. 

— Jestem na usługi pani — odparł, opano- 
wawszy się już zupełnie. 

— Im uważniej będzie pan słuchał, tem łatwiej 
porozumiemy się z sobą. Chcę mówić o pańskiej 
córce. O córce pańskiej i o tym rudym  drabie, 
z którym się zadaje. — Głos kobiety był teraz 
szorstki i skrzeczący, a rysy wykrzywione namięt- 
nością, - 

Goff ze spokojem wytrzymał jej spojrzenie, nie 
zdradzając gniewu, który obudził się w nim na 
wzgardliwą wzmiankę o Barbarze, 

— Odwiedziny pani są dla mnie zaszczytem. 
Zainteresowanie, jakie pani okazuje w stosunku do 
mojej osoby, jest jeszcze większym zaszczytem — 
odrzekł, — Zechce pani łaskawie powiedzieć, o co 
chodzi. 

— Krótko? — Doskonale! — krzyknęła dziko, 
urażona jego wzgardliwością. — Powiem panu 
w kilku słowach, że jesteś ślepcem i że córka pana 
nabyła atbo odziedziczyła instynkt... 

— Powiedzmy, instynkt kobiecy— przerwał 
z uśmiechem. Krew w nim zawrzała na samą myśl 
o słowie, którego miała zamiar użyć. Nie było co do 
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piękniejszy kwiat, spłodzony przez matkę naturę 
i ojca ocean. W każdym jej rysie, w każdym wdzięcz. 
nym ruchu przejawiała się jej matka i miłość i mąd- 
rość matki będzie jej zawsze obroną. Mężczyzna, 
który zapali iskrę uczucia w jej duszy, będzie jej 
wybranym na zawsze. Ten człowiek będzie dla mnie 
czemś więcej, niż tylko mężem Barbary. panie Lynn. 
Nie dbam, o to, kim on będzie, albo czem. Instynkt 
tego dziecka odgadnie jego wartość. Poza tem ni- 
czego więcej od niego nie żądam. Byłoby to zby- 
teczne. Wybór jej bowiem nie padnie na człowieka 
złego albo słabego, albo wogóle niegodnego. Staraj 
się o jej rękę, panie Lynn, jeżeli chcesz. Ale nigdy 
już nie mów mi o przeszłości Gurney'a. Ani w nim, 
ani w panu nie widzę nic, prócz człowieka teraź- 
niejszości. Barbara nie omyli się. Równie chętnie 
przyjmę pana jako jej męża, jak kogokolwiek jn- 
nego. Jeżeli jednak wybór jej padnie na Gurney'a 
i on również nie będzie miał powodu uskarżać się 
na mnie. 

Kupiec odwrócił się i zajął się swoją robolą. 
Lynn oddalił się, czując, że nie ma nic więcej do 
powiedzenia. Poszedł ną stok górski, wznoszący się 
ponad zatoką. Unikając starannie wzrokiem chaty 
Gurney'a- 

Przez godzinę przedzierał się wśród bujnego 
podszycia, aż wreszcie znalazł się w przerzedzonym 
lesie. Zbliżał się zmierzch. Lynn, uspokojony sa- 
motną wędrówką, przejęty wielką nadzieją, która 
obudziła się w nim od chwili, gdy rozstał się z Gof- 
lem i upiększyła jego pełną wyrazu twarz, udał się 
w kierunku baraku Gurney'a. 
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nie. — Cześć mojej córki jest bezpieczna pod jej 
własną strażą, chociaż wątpię, czy taka osoba, jak ty, 
może to zrozumieć. A teraz, jeżeli jeszcze kiedy ze- 
chcesz zakomunikować mi cokolwiek o mojej córce, 
poleć to twoim ludziom. a odpowiem im tak, jak 
odpowiedziałbym i tobie, gdybyś była mężczyzną. 
— Szaleńcze! — wybuchnęła. — Czy myślisz, 
że możesz mnie odwieźć od mego zamiaru zapo- 
mocą twoich teatralnych idjotyzmów? Zapamiętaj 
to sobie raz na zawsze, że los twojej dziewczyny nic 
dla mnie nie znaczy, choć dla ciebie jest rzeczą 
ważną. Jeżeli cenisz jej bezpieczeństwo, trzymaj ją 
w domu, gdyż nie pozwolę na to, by jakikolwiek 
bezwstydny szurgot, bez względu na to, czy to bę- 
dzie kobieta czy dziecko, krzyżował muje plany. 
Mizdrząc się do tego człowieka, igra ona z tygry* 
sicą. 
+ Na twarzy kupca powrócił dawny znudzony 
wyraz. Jego zmęczone oczy spoglądały na nią z pod 
opuszczonych powiek, jakby obserwowały jakiegoś 
dziwacznego owada, głos stał się szorstki, a słowa 
krótkie itnące. 

— Wróć do swojej sadyby, kobieto! Szurgota 
nigdy nie było na tem wybrżeżu, aż do tej chwili. 
Ty, ty śmiesz plamić mój dom twoją bezecna mową! 
Wracaj do twego barłogu. Po tej stronie góry niema 
tak podłego mężczyzny, który chciałby iść za tobą. 
Wynoś się stąd natychmiast. 

Dygocąc z furji, dobyła do połowy pistoletu 
z fałd swej sukni. Goff nie spuszczał wzroku z jej 
oczu, więc schowała z powrotem broń, mówiąc 
lekceważąco: 
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czona” gperą Smetany. WROCLAW 20.30 
„Olly-Polly*, operetka Waltera Kollo. 
BERLIN 22,00 Igor Strawiński odegra 
własną sonalę fortep, STOKHOLM 20.00 
Koncert tria bndapeszteńskiego. WIEDEŃ 
21.40 Muzyka kameralna. BUDAPESZT 
20.45 Koncert solistów. 
Piątek, dnia 7. IHstopada 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 15.50 Transmisja z Warszawy: Lek- 
cja języka francuskiego. Lektor p. Lucien 
Roqigny. 16.15 Koncert z płyt gramofono 
cki. 17.45 Transmisja muzyki lekkiej z 
wych. 16.30 Audycja dla chorych. „Bloe- 
mendal — dolina kwiatów“ — wrażenia 
z podróży do Holandji, opowie ks, M. Rę- 
kas. 17.15 Transmisja z Warszawy: „Wer- 
giljusz* (w dwutysięczną rocznicę uro- 
dzin) — wygł. prof. dr, Gustaw Przycho- 
Warszawy. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzyń 
ka pocztowa techniczna inż, J. Mińskiego. 
19.30 Recital śpiewaczy p. Anieli Szlemiń- 
skiej, akomp. p. Seredyński. 20.00 Trans- 
misja z Warszawy: Pogadanka muzycana 
— wygł p. Karol Stromenger. 20.15 Trans 
misja koncertu symfonicznego z Filhar- 
manii Warszawskiej z okazii uroczystego 


SOGŁOSZENIAĆ 
PORADY LEKARSKIE 
Sanatorjum ,SANATO' 


Dra ALKKSIEWICZA 
w IWONICZU — Podkarpacie. 


Leczenie chorób kości, stawów. — Gru- 
Źlica kostna i gruczołowa. — Cały rok 
otwarte. — Żądać prospektów. 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. SCHWIEGER 
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 6714-24 


Dr. EMIL DAWIDOWICZ 


ORD. 11 — 12 i 3 —5 ZIMOROWICZA 5. 
Leczenie prądem falowym cierpień prze- 
wodu pokarmowego, systemu nerwowego 
BBR i chorób kobiecych. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. listopada 1980. 


otwarcia Akademji Muzycznej w Warsza- 
wie. Wykonawcy: Orkiestra konserwato- 
rjum, orkiestra Filharmonji warsz, i chór 
konserwatorjum pod dyr, Grzegorzą Fi- 
telyberga, oraz Stanislawa Korwin-Szy- 
manowska sopr., prof. Zbigniew Drze- 
wiecki fort. i prof. Józef Turczyński fort. 
Cz. I. 1) K. Szymanowski: Veni Creator 
— wyk. chór, 2 orkiestry i p. St. Korwin- 
Szymanowska. 2) L. Różycki: Poemat 
symfoniczny „Anhelli*. Cz. II. 8) Fr. Cho- 
pin: Rondo na dwa fortepiany. 4) K. Szy. 
manowski: Fragmenty z baletu „Harma- 
sie", 5) K. Sikorski: 2-ga symfonia. Po 
koncercie transmisja komunikatów z War 
szawy, poczem Lwowska Gazeta radjowa. 
Około godz. 21.30 transmisja przemówie- 
nia Ministra Skarbu Matuszewskiego z o- 
kazji pożegnania p. Deweya. Koncert 
z Filharmonji zostanie skrócony. 
—— o 


SKŁADKI. 


Konstanty Baron Brunicki złożył dla 
Brata Alberta 50 zł. zamiast grób swoich 
oświecać, za co Brat Albert serdecznie 


dziekuie. 
EEEE DE LN ETEA 
„LUULii trancaise" Batorego 34. Kom- 
pletne wyuczenie buchalterji w 4 mie- 
siącach. Ilość miejsc ograniczona. Tam- 
że stenogratja oraz maszyny różnych 
systemów. 9862-3 


„ECOLE Francaise“ Batorego 34, Od 5 li- 
stopada nowe kursy języków: francu- 
skiego, angielskiego, niemieckiego, 
włoskiego. Opłata wynosi 10 zł. mie- 
sięcznie. 9863-3 


POSZUKUJĘ inteligentnej panny do 2- 
letniego chłopczyka z najlepszemi kwa 
lifikacjami od zaraz. Bliższa wiadomość 
Dr. Marek Türkel, Przemyśl, ul. Sze- 

roka 6. 9874 


TAŃCE najnowsze i dawniejsze rozpo- 


czyna kurs 6 listopada Nowicki junior 
dyplomowamy przez Akademję sztuki 
choreograficznej w Paryżu. Piłsudskie- 
go 16. 


9310. 
POSADY POSZUKIWANE 
KAFLARZ zdolny, stawiacz poszukuje 


stawiania najchętniej na prowincji. 
Zgłoszenia Jan Nowak, Mała 2. 


9848-3 


TECHANICZKA dentystka, umiejąca per- 
fekt plombować, leczyć i ekstrachować 


RUTYNOWANA stenotypistka - korespon 
dentka szuka posady. Zgłoszenia w Ad- 
ministracji „Avanti“, 9840-3 


ZDOLNA gospodyni I kucharka poszukuje 
miejsca w zarządzie domu lub restaura- 
cji. Najchętniej do dworu. Oferty pod 
„Gospodynia”* do Porannej. 9825-2 


RUTYNOWANY kucharz z długoletniemi 
świadectwami, prywatny i restauracyj- 
ny, poszukuje posady, T Sokulski, Ży- 
daczów. 9824-7 


RUTYNOWANEJ  PRASOWACZKI do 
sztywnej bielizny przyjmę na dobrych 
warunkach na wyjazd. Zgłoszenia na- 
tychmiast w Administracji pod „Czer- 
wiński". 9880-2 


6 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 


czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrałji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko- 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą- 
dajcie prospektów. 9655. 


DSRLEPNISKA 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie- 
zwykle umiarkowane. rh 

8499-7 


MIESZKANIA: SKLEPY. 


DO WYNAJĘCIA od 15 listopada 2 po- 
koje umeblowane lub częściowo ume- 
blowane przy ul. Czereśniowej l. 25. 

9382 


DLA SŁUCZACZKI lub słuchacza kur- 
sów '[ournau'a elegancki pokój z wy- 
kwintnem utrzymaniem, Zyblikiewicza 5, 
III piętro. 9876 
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LEGJONÓW 37 do wynajęcia lokal skle- 
powy oraz 2 pokoje frontowe na biuro. 
9818-2 

RÓ IRE | LĄ E | 
SKLEPY oraz mieszkania trzy ł ezteropo- 
kojowe z przynależnościami, pełnym 
komfortem, pokojami służbowemi przy 
tramwaju za rocznym czynszem do wy- 
najęcia. Zgłoszenia u właścicielki róg 

: Szymonowiczów i Murarskiej. 9713-3 


BALKONOWY salonik umeblowany, uli- 
ca Mikołaja. — Wiadomość apteka pod 
św. Mikołajem, róg Zyblikiewicza. 

a 9891-2 


(KUPNO; SPRZEDAŻ 
ŁÓŻKA iż o dywany, 


kapy, firanki, poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 
Lwów, KOPERNIKA 4. Telef. 51-10. 


Vis a vis Szkowrona. 8537 
KK — 
SAMOCHODY 4 i 5 osobowe „Praga“ z 
limuzyną ckazyjnie sprzeda Reprezen- 
tacja Jagiellońska 7. 9875 


FOLWARK do sprzedania, sto morgów 
budynki nowe, do stacji 3 klm., do 
Sambora 8 klm. Wiadomość Sambor, 
Trybunalska 14, „A. B“. 9885. 


PRZED rogatką Zieloną sprzedam parce- 
lẹ, spłata ratami Obertyńska 8, m. 6. 
9798-3 
EE O NY a) 
DLA PENSIONATÓW. Sprzedam razem 
albo pojedyńczo, bardzo tanio 10 umy- 
walnie marmurowe z lustrami na mo- 
siężnych nogach, 20 szat z lustrami, 20 
łóżek, 20 szafek noonych. Wszystko 
wiedeńskie, prawie nowe. Wiadomość: 
Portjer Hotelu Warszawskiego we 
Lwowie. 9882 


DO KINA „PALACE“ 


ZA DARMO 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


KRAŚNIK L., Żółkiewska 135. 
GĄSZYŃSKA ST., Lwowska 15. 
GUTTER J., Łyczakowska 58. 
SILVER I., Krasickich 5. 
MESSING B., Sykstuska 33. 
GUTTER D., Łyczakowska 50. 
PIKAUS KR., Batorego 28, ` 


NAUKA:WYCHOWANIE 


WPISY NA KURS MASAŻU 
w Lecznicy Dra ALEKSIEWICZA, 
Lwów, ul. Friedrichów 2. 
Początek nauki 5-go listopada. 


45) 


| nssanneR èë ë A 
CZERWONY KOBRA ) 
AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
_ZANGIELSKIEGO | 


(Przedruk wzbroniony.) 
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— Nie mogę stać spokojnie na boku i patrzeć, 
zo się dzieje — rzekł z zapałem. — To tak, jak 
wojna. Każdy porządny człowiek powinien przyło- 
żyć ręki do dzieła, obchodzącego całą ludzkość. 

— Zwłaszcza, kiedy nagrodą za zbożne trudy 
będzie... — Zaranow nie dopowiedział, mrużąc jedno 


oko. 

— Właśnie — roześmiał się Piotr, ale w jego 
głosie brzmiało wyzwanie. — A teraz prosiłbym 
p informacje, dotyczące organizacji. 


poszukuje posady w operatywie. Zpgło- 
szenia pod „Wykwalifikowana'. 


MASZYNISTA egz. samodzielny monter, 
poszukuje montarzy, lub posady stałej. 
Łaskawe zawiadomienie 
sta“ p. Płuhów koło Złoczowa. i 


9838 


skiego 15, I. p. 
S. „Maszyni- - 


w 9828-2 


— Powiem panu wszystko, co będę mógł, ale 
wpierw — od 'tej chwili przestajesz być dla mnie 
„panem“ — pozwól mi powiedzieć, jaki jestem 
szczęśliwy z twego postanowienia, mój drogi 
chłopcze. Twój plan może nam przynieść nieobli- 
czalne korzyści. Od tej chwili nie będzie między 
nami żadnych tajemnic, Będziemy sobie komuniko- 
wali nawzajem wszystko, czego się dowiemy, a ty 
będziesz mógł przesyłać moje informacje swojemu 
Holendrowi. 

— (Cudownie! — wykrzyknał 
Piotr. f 

— Moja organizacja — ciągnął Sergjusz, obiera- 
iąc mango — składa się głównie z hadżich i innych 
orzywódców religijnych. Są to wszystko szampioni 
starego porządku, gotowi walczyć na śmierć i życie 
z apostołami zniszczenia. Hasłem naszej armji jest 
„Z powrotem do wiary!“ 

— Na czem polega wasza działalność? 

— Urządzamy tajne zgromadzenia, rozsyłamy 
po kraju kontragiłatorów, umieszczamy artykuły 
w miejscowych pismach, rozdajemy broszury i u- 
lotki. Na każdą ulotkę, wydaną przez tamtą 
stronę, ja odpowiadam dziesięcioma. 

— To kosztuje! 

— Tak, ale mam szalone poparcie w Europie 
i mogę czerpać z nieograniczonych niemal fundu- 
SZÓW. 

— A co z Czerwonym Kobrą? 
‘ego o nim dowiedział? 

Sergjusz obejrzał się naokoło, aby się upew- 
nić, że ich nikt nie podsłuchuje, 


rozradowany 


Czy pan się 


BEZPŁATNE LEKCJE dywanów, poza- 
tem wyuczaim wszelkich najnowszych 
robót ręcznych. Ceny niskie. Karpiń- 


TRZY pokoje z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia. Potockiego 111. 


PARTYKA W., Rynek 17. 
LUBUŚKA D., Zborowskich 4. 
WICZYŃSKI, Łyczakowska 101. 


Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12—1.30 
w Administracji, 


9889. 


9806-3 


— Właściwie tyle, co nic — odparł szeptem — 
ale może się i to na coś przyda. Kilka dni temu mój 
agent widział jakiegoś Jawajczyka, wchodzącego de 
pewnego domu, o którym wiedział, że jest skład- 
nicą ich bibuły. Otóż Jawajczyk ten wszedł do domu 
z dużą paką, a wyszedł z próżnemi rękoma. Mói 
agent poszedł za nim krok w krok i był świadkiem 
jak się spotkał z drugim człowiekiem, któremu zda! 
raport. Było bardzo ciemno i rysy twarzy tego 
drugiego człowieka były zupełnie niewidoczne. Wia- 
domo tylko, że był bardzo wysoki i chudy, zlekka 
przygarbiony, wygołony, w okularach i że utykał 
trochę na lewą nogę. Naturalnie kazałem przeszukać 
okolicę, ale bez skutku. Mówią, że Czerwony Kobra 
nigdy nie zjawia się dwa razy w jednem miejscu. 

Piotr podzielił się niezwłocznie zasłyszaną wia: 
domością z Van den Lachem, który zanotował sta: 
rannie szczegóły powierzchowności domniemanegc 
Czerwonego Kobry. 

— Roześlemy zaraz ten rysopis połicji tajnej. 
Chociaż zdaje mi się, że znalezienie tego człowieke 
bedzie o tyle utrudnione, że prawdopodobnie nie 
wychodzi nigdy na światło dzienne i mieszka w ja- 
kimś chińskim domu. Powiem ci szczerze, że wie- 
dzieliśmy już o tym Czerwonym Kobrze, ale wszel- 
kie nasze wysiłki wytropienia go spełzły na niczem 
Może wy nam teraz pomożecie. 

I Holender wybuchnął hałaśliwym śmiechem. 

— A teraz powiedz mi — ciagnął, nalewając 
sobie szklankę piwa — powiedz mi, jakiemi dro- 
gami działa wasza organizacja. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


MIES =" "I 
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KAMIENICĘ I. piętrową nową z parceła 
frontowa nadającą się na różne cele, 
wolne mieszkanie, sprzedam. Wkład 
1900 dolarów, reszta 10.000 złotych po- 
życka na 15 lat. Lwów — Zamarstvnów 
Krzywa 29. 9893. 


okładki, do 


ilustracje 
książek — także lekarskich — do ba- 
jek, afiszów, na przeźrocza i do wszel- 
kiego rodzaju reklam, w zakresie ry- 


PROJEKTY, na 


sownictwa i malarstwa — przyjmuje 

pierwszorzędna siła. Zgłoszenia pisem- 

ne: „Gea* Lwów, Legjonów 1 I. p. 
9904. 


RESTAURACJA w hotelu z pelna konce- 
sją wspaniale urządzona dobrze pro- 
sperująca do wydzierżawienia na przy- 
stępnych warunkach. Tarnopol, Skryt- 
ka poczt. 18 „Miasto Wojewódzkie“. 

9888 


UNIEWAŻNIAM zgubioną  książeczke 
wojskową wydaną przez P. K. U. Ka- 
mionka Strumiłowa Nr. 872. Jan Tołpa 
Stojanów. 9884-2 


M I 


inteligentna osoba z kapitałem 
2.000 — 3.000 dolarów do solidnego 
dobrego przedsiębiorstwa jako wspól- 
nik poszukiwana. — Zgłoszenia pod 
„Pewne“ do Administracji, 9312 


KOMBINEZONY, ubrania robotnicze, pi- 


lotki, płaszcze ochronne — jedyne źró- 
dło Wytwórnia „Pallium“ Ormiańska 3 
9847 


JAN KOROPECKI rok 1905 unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, wysta- 
wioną przez PKU Złoczów. 9879 


UNIEWAŻNIA się skradziony indeks u- 
niw. Krak., świadectwa gimn. Jarosław, 
zaświadczenie PKU Rzeszów na nazwi- 
sko Lehrfeld Bernard. 9820.53 

AGREGAT benzynowo - elektryczny, siła 
25 koni 12 kilowatów, prąd zmienny, 
220. Wiadomość Dr. Schultz, Kopernika 
5, Lwów. 9823 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową. wydaną PKU, Stanisławów 
w r. 1926, Piotr Sawiak ur. 1894 r. 11 
lipca w Pasiecznej, pow. Stanisławów, 
syn Eustachego i Anny, Dr. tilozofji". 

9801-3 


ELATERIA ITALIA 


Włoskie lody codziennie 


kawa, herbata, czekołada, ciastka, 
Dla Pań do przejrzenia 9868 


ŻUIRNALE 


najmo- 
dnieisze 


krajowe, paryskie, wiedeńskie, londyńskie 


PLAC BERNARDYŃSKI 12. 


— Słuchajcie, czyż jest to odpowiednia 
pora, aby mnie nagabywać? 

— Czy jest to odpowiednia pora, aby 
mi odmówić? 


p 
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KASYNO Koła Inżynierów i Techników 
w Borysławiu odda bufet i kuchnię fa- 
chowcowi. Zgłoszenia do 15 bm. na 
skryt. poczt. „251'. 9887-3 

GRAFOLOG Chiromanta J. Wostal 
stoi do dyspozycji P. T. Publiczności w 
hotelu City, ulica Sykstuska, pokój 26. 
(Tylko krótki czas). 9380-3 

UNIEWAŻNIA się niniejszem skradzioną 

książeczkę wojskową na targowicy w 

Stryju z roku 1923, wydaną przez PKU. 

w Stryju na nazwisko Bas Stefan syn 

Wasyla i Katarzyny, urodzonego w 1894 

w Wierczanach pow. Stryj i w tejże gmi 


nie zamieszkuje. 9800-3 
FUTRA konuje nowe í prze- 
rabia na najnowsze 

fasony — były długoletni współpra- 
cownik firm krajowych i zagranicznych 
po cenach umiarkowanych 8850 


Franciszek Ilnicki 


Legjonów 3. — Lwów — Szajnochy 2, 
(w podwórzu) (w podwórzu) 


męskie I damskle wy- 


SAMOCHODY osobowe po zniżonych ce- 
nach na śluby, wycieczki itp., jakoteż 
dziennie zamawiać można „Lumen*, 
Marjacki 4. Telefon 26—90. p 

MEBLE sypialne, galony, jadalnie, urzą- 
dzenia kuchenne, krzesła ete., na dlu- 
goterminowe spłaty u Heschelesa, Ko- 
pernika 23. (róg Wronowskiej). 

9067-45 


— —-—4 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30 


WYTŁACZAM. desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta- 
rych zniszczonych, odświeżam,  czy* 
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów. 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2 

[= — 2  ZDRE. | EA A | 

BIELIZNA damska wykwintna i skrom- 
na po cenach reklamowych poleca Pie- 
pes, Boimów 7. a 


TYSIĄCE CHORYCH na katar żołądka, 
wzdęcia. Kurcze, bóle. niestrawność, 
zgagę, nudność, wymioty brak apetytu, 
ogólne osłabienie ete. odzyskało zdro- 
wie, używając ziółka sławnego na cały 
świat Doktora Dietla, profesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.  Żądajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej! Adres 
Liszki — Apteka. 7721-5 


Ogłoszenie przetargu. 


Przetarg na sprzedaż powozów 

w Urzędzie Wojewódzkim wyznaczo- 
ny ma dzień 11. listopada 1930, od- 
racza się na dzień 18. listopada 1930 
godz. 11 przed południem, 9894 
Lwowski Urząd Wojewódzki. 

--Ą 


Centr. Bazar Przemysłu 


Ludowego 
Lwów — pl. Smolki 3. 
poleca 


Kilimy — wzory dotychczas nie widziane 
we Lwowie, chodniki — pasiaki i wyro- 
by tkackie. r : 
Koszykarstwo — Zabawki — Wyroby 
alabastrowe. Wyroby drzewne artyst. i u- 
żytkowe. — Kasety. — Ceramika Ludowa 
Olbrzymi wybór. — Ceny przystępne dla 


każdego. 
PP. Urzędnikom i Wojskowym sprzedaż 
na raty. — Prosimy obejrzeć nasz sklep 


bez obowiazku kupna. 9576-8 
dsk | 


Firma PIOTRA SROKOWSKIEGO 
Gródecka 29. 
WULKANIZUJE kalosze, śniegowcee, 
zelowanie złr. 3,50 z oheasami, obcasy 
zł. 1.50. 9748-10 


z dnia 7. listopada 1980. 


ŁÓ ZKmA 


NA DOGODNYCH WARUNKACH 


mosiężne zł. 180, kuchenne zł. 13, łóżka 
skrzynkowe tapie. zł, 50, siatkowe skrzyn- 
kowe zł. 35. Amerykańskie 35 zł. Angiel- 
skie 65 i 80 zł. Dziecinne 30 zł. Otomany 
69 zł. Fotelik 45 zł. 3 poduszki 30 zł. Wło 
sienne 70 zł. Polawe 28 zł. Wieszadła 
18 zł. Umywalki 4.50 zł. Wytwórnia 

L. JAGOSZEWSKI. Lwów, Łyczakowska 

132. 9155-10 


SZKŁO, PORCELANE, KRYSZTAŁY 
paieca ALEKSANDER ONYŚKO 


firma 
ul Halicka 20. (róg Wałowej) Tel. 69-75, 
8287 


POŃCZOCHY - SKARPETKI 


RĘKAWICZKI - - - - DODATKI DO KRAWIECZYZKY 
poleca po cenach b. niskich 9172 


JOZEF PRWŁOWSKI, Wałowa 5. 


RADJOSPRZĘT. 


„CENTROMASZ 


"LWÓW, ul. Gródecka 71 a, — tel 68.91. 


Aparaty radjowe: 4-lampowy aparat do 
kontaktu, wyłączający stację lwowska 550 
zł.; — 4-lampowy aparat na baterje, wy- 
łączający stację lwowską 375.— zł.; — 
3-lampowy selektywny Reinhartz, odbie. 
rający całą Europę 275.— zł; — 2-lam- 
powy odbierający stacje zagraniczne 117.— 
złotych. 
Ładowanie akumulatorów, za telefonicz- 
nem zgłoszeniem odbieramy i dostawiamy 
bez osobnej dopłaty. Radjosprzęt, ma. 
szyny do szycia! Dogodne warunki spłaty. 


WENTYLE mem 
za REDUKCYJNE 


do wszystkich gazów 
9881 Kompletne 


PALNIKI 


do spawania 


od 65 zł. 


„PERUN“ S. A. 


Biuro sprzedaży we Lwowie 


Lwowskich Dzieci 11. tel. 18-13. 
Dla miłośników ogrodu !! 


Wino dzikie pnące, jesienią ślicznie bar- 
wione, nieoceniony krzew do obsadzania 
altan, murów, brzydkich ścian, szybko ro- 
śnie, zimotrwałe sztuka 1 zł. Jaśminy 
karłowe, silnie pachnące sztuka 1, zł. 
jaśminy królewskie, silnie rosnące i pa- 
chnące sztuka 2 zł. Forsythia pierwszy 
zwiastun wiosny, złociście kwitnące sztu- 
ka 2 zł. Bzy josikea liście ciemno skór- 
kowe, kwiat ciemno-fioletowy sztuka 2 
zł, bzy zwyczajne, krzew powszechnie 
lubiany sztuka 1 zł. 50 gr., sadzonki na 
żywopłoty 50 sztuk 20 zł. Irysy wieczno- 
trwałe, efektowne, w różnych kolorach 
Sztusa 30 gr., 1U0 sztuk 20 zł. Na pro- 
wincję wysyła się za pobraniem oraz li- 
cząc 3 zł. za opakowanie. Do nabycia 
Lwów, Piaskowa 15. tel. 66—01. 
0468-7 


Nr. 9392 


WIEDEŃSKA 


pracownia tapie rsko dekoracyjna 


Jana Ortnera 


Lwów, Sykstuska 44 
wykonuje specjalne meble klubowe oraz 
wszelkie roboty w zakres tapicersko — 
dek. wchodzące, według wzorów krajo- 
wych i zagranicznych. 


WĘGIEL - KOKS - DRZEWO 


dostarcza 


MAŁOPOLSKIE 


BIURO WĘGLOWE 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Telefon 15-38, 9265 


-—_ —h 


_ NAPRAWIA 
Śniegowce, 
Kalosze, 
Buciki 
9760 z gumowemi spodami 


Parowa Wulkanizacja GUM 
LWÓW, MICHAŁA a. 
(boczna ul. Kościuszki) tel. 48-52, 
MAGISTRAT król. stol. m. LWOWA. 
L. M. 177.321/80. W. III, 
Lwów, dnia 4 listopada 1930. 


Ogłoszenie przetargu. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa roz- 
pisuje niniejszem przetarg ofertowy na 
wykouanie instalacji centralnego ogrze- 
wania i urządzeń sanitarnych (wanny 
1 tusze) w łaźni w miejskich budynkach 
mieszkalnych przy ul. Arciszewskiego 

Druzi ofertowe można nabyć po ce- 
nie 4 zł od egzemplarza w Wydziale III. 
Magistratu III. p. drzwi Nr. 115, gdzie 
Kierownictwo budowy udziela wszelkich 
informacji w godzinach od 12 — 18-tej, 

Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żone w Kasie miejskiej wadjum w wy- 
sokości 5% sumy oferowanej. 

Ołerty należy składać do dnia 17 Ii. 
stopada 1930 r. godz. 12-tej, poczem na- 
stąpi otwarcie ofert. 

Magistrat zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, podziału ro- 
bót, ewentualnie unieważnienie przetar- 
gu. 

Wiceprezydent, król. stol. m. Lwowa 

Inż. KOLBUSZOWSKI w. r. 


Znane 


Piece „Szrajbera‘ 


z kati stalowych, stałe, przenośne 
i KUCHNIE ekonomiczne i trwałe — 
buđuje i dostarcza: 9817 


Ska DUNIN i ZIELIŃSKI 


Lwów, plac Bernardyński 10, tel. 13-73, 


Zawiadomienie 
o przetargu 


Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Sani- 
tarnego w Warszawie na Powązkach 
ogłosił przetarg nieograniczony na dosta- 
wę leków i gazy odtłuszczonej. 

Bliższe szczegóły: 

w „Monitorze Polskim“ Nr. 247 z dnia 
24 października 1930; 

w „Polsce Zbrojnej“ Nr. 292 z dni: 
24 października 1930. 


Kierownik Wojsk. Zakł. Zaop. Sanit 
w. Zz (—) M. SZMIGIEL, ppłk. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mimn.), na- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. &0 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 55 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stranie 
70 gr. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo {2 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówke. Cała stroną ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminow» druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone aa 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty), 


O_O o A m ji zz 
„»ZazetY Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


Z drnkarni Wydawnictwa 


